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Katastrofa kolejowa w Gałltówku. 
--to:-:--

Pociąg osobowy zderzył się z towarowym. 

Na co rząd powini~n dać 
magistratowI subsyd/umś 

KiJku pasa~erów lekko rannych. ~ Ciężkim obrażeniom ciała 
uległ kolejarz. . }roW~<t:~~~gFJl,~lf.rJ~DZYt 

Łódź l, K'lk . d ł b.' hl' ł b' ~ . t.: ·t TAM ODMAWIA RZĄD KREDYTU, ,29 IpCa. J 1 U pasa1źerów 'oma o .\il.eJszyc POCiągu. os a la:l~~ .w; ten ~os6'u SI ę TU ROBOTNIK CHCE PIENIĘDZY! 
Wdniu dzisiejs,zym w godzina~l1 p'o- uszkodzeń cielesnych. zderzenia. . 

rannych miasto nasze zaalarmowane zo- Ciężko rannym został kol..Jan: P~y_ O godzinie 4-ej rano t01' został juIt o- TEN MA SLUSZNOSĆ I TEN RACJI!_ 
t ł ,.' , k t t f' kl' ' '''J • d t' d . WIĘC ODY GROZI STREJK GLODOW\': s a, o WIesClą. o n0:V~J a as ro 1~ o e)o był z Łodzi, który ~najdował się w wa- czyszczony 1 u os ępmony; o i>~zelaz- CHY.6A DAC NA PARCELACJĘ " 

we), która mIała mIeJsce na staC}l Gałk6 gonie pocztowym. - du.. • . • . OJCÓW MIAST A PUSTE GLOWY? .. 
wek. . Na: oue)see wypadku WYjechała ko- WIP .N A' hep W" 

Szczeg6fy wypadku . przedstawiają Poniewa·ż na stacji Gałk6weli nie by mi'sja śledcza. \kt6ra przeprowadza: do- , 
się następująco: ło żadnych środków opatrunkowych (IH) chodzenie. - --

Pociąg osobowy, który wyszedł z to rannego kolejarza musiano przewieźć do 
dzi o godzinie 1.40 po północy z stacji Koluszek, gdzie udzielono mu ipODlocy. 
Łódź-Fabryczna zatrzymał się na dzie- Lżej ranni pasa'Żerowie udali się tam pie 

. " 
Katastrofa kolejowa w Dą

browie Górniczej. 

Dolar w ŁOdZi~\ 
,W aniU <1ztsfeJszY1l1 t)rze'd potu~ 

nlem na rynku p1enlętnym w rodzi lU! 
obrotach prywatnych kurs aolara wy. 
nosił 9.10 w płaceniu ~ 9.12 w zaofia" 
rowaniu. TendenCja spokoma. Podd 
materiału mara. Bank polskt vlacit .. 

sięć minut w Gałkówku, nie mając wal- szo. 

nych linji do wyjazdu. Jak nas informują, katastrofa powsta 
W tym samym czasie nadjechał ze ła wskqtek winy dyżurnego ruchu stacji 

strony Andrzejowa pociąg towarowy, Gałkówek Janowskiego, który dał syg
idący ze SkaJmierzyc przez Gałkówek nał poeiągO'tvi towarowemu, że tor jest 
do Piotrkowa. wolny, podczas gdy znajdował się na 

Dąbrowa G6micza, 28 lipca. 

Dziś o godzinie 5 rano na stacji kole 
jowej w Dą.browie Górniczej wydarzyła 
się katastrofa !ko!lejowa z pOWIOdu złego 
naSltawienia zwrotnicy. 

dolary po kursie 8.98. , ' - -. , 

Pociąg towarowy najechał na tylne nim pociąg osobowy. 
wagony osobowego S'kutIdem ozego na

Mianowicie pociąg towaJtowy wjechał 
na pociąg manewrujący. pflZYczem loko
motywarzost'ała lekko uszkodzona, a kil 
kil wagonów węglowych Mtuzgotltnych. 

I PRZEDOIELD.( WARSZAWSKA, 
Londyn 44.19 
Szwa.jcarJa 176.10 

stąpiłp zderzenie. 
Wagon pocztowy pociągu osobowego 

~tał doszczętnie rozbity. Naruszone 
zostały również dwa wagony osobowe. 

W towarowym pociągu , uszkodzone 
r:ostały trzy wagony oraz częśełowo lo
komotywa. 

JanoW'Slki tłwnaJCzy się tern. :te dytur 
ny ru~hu stacjI Andrzejów nie zawiado
mił go o wyjściu pociągu z tej stacji. 

Skutki katastr.ofy . byłyby niechyb
nie sŁraszniejSlze, gdyby maszynista to
warówki nie zauważył pociągu w 'Odleg
łości 200 metrów i nie wstrzymał biegu 

Rany odnieśli kolejarz Wanat. koooo 
ktor Kuczkowski i maszynista Chmiele
wski. Ruch pociągów odbywał się dziś 
przed południem tylko na jednym torze. 
roch po południu odbywał 'Się normalnie 
Dochodzenia w sprawie !katastrofy prze
prowadza komisja z Częstochowy. .r.~ 

Pary t 22.25 
Nowy Jork 9.05 

n PRZEDGIELDA WARSZA "VSKA. 
Dolar w obrotach prywatnych 9.01 
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Zajścia \V ilmbasildzIB '~ 
Bunt więźniów 
w Grudziądzu 

wywołali Ukraińcy. 

IKatastro~a lotnicza w Gdańsku. a~~r~~~:~~~~~i!~~~~ 
LotnIk utonął w nurtach morza. linie zgłosili się przedstawiciele niemiec 

Grud7Jiądz, 28 lipca. 
Dziś wybuchł bunt w tutejszym do

mu karnym. 
WJęźniowie, odbywający długoletnie 

kary w liczbie ki1lwset, pod wodzą kil
ku więźniów ukraińców, powybijali szy
bv we wszystkich celach i przy pomocy 
ławek i połamanych lóżek zabarykado
wali się wewnątrz, wznosząc okrzyki: 
"precz z naszymi gnębjcielami!" "Chce
my jeść. chcemy chleba!" 

PoUcji udało się niebawem bunt zli
kwidować bez rozlewu krwi. 

Przywódcy buntu, w większości ukra 
ir.cy. osadzeni zostali w oddzielnych ce-

Skazal~ie prokuratora 
• v./Otennego 

ta nadużycia w Stanisła-
. wowie. 

Lwów, 28 lipca. 
Sąd wojskowy w Stanisławowie ska.'

:tał b. porucznika Michała Pawliszyna 
pełniącego obowiązki prokuratorskie w 
wolskowym sądzie rejonowym, a os-kar
żonego o nadużycia służbowe na karę 6 
miesięcy twierdzy. 

Znaleziony list Pi-otra 
Wielkieg-o. 

Leningrad. 2S lipca. 
W tych dniach znaleziono w jednej 

t bibljotek leningradzk!ch list Piotra 
\Vielkiego do króla polskiego Augusta, 
List ten napisany zostai ctlll1 4 stycz1lia 
1807 po zawarciu pokOju między Pol
ską a Rosją,. 

" . kich ,komunistów w chęci interwentowI!! 
. . Odans~, 28 h~ca. I przyczem lotmk Iiaase wr~z ze swym nia na korzyść dwóch ame·rykańS'kich lm 

W ZWIązku Z mającym SIę tutaj od- towarzyszem Kolbem wpadb do morza. munisŁów skazanych na śmierć w Bos-
by~ konkursem lotnic~ym, przy!;>yly . Usiłując s,ię ratować, chwycili się 0- tonie. ' 
~ZlŚ O ,godz, 7.~5 rano PJe~wsze. s~m?lo- baj przyczeplOnego 90 aeroplanu ,czółen Gyd Ull'zędnik am'ba'sady oś'W'ia:dczy\ 
ty, ktore powItał na lotmsjm mlleruem ka, przy pomocy ktorego udało Sl'ę KoI- aro, iż nfe ma wiadomości o 1000ie skaza
senatu nadradca Meyer Barkhąusen.. bemu weJść z P9wrotem n?- apa!'at. Kol- nych, komuniści zaproponowali amlbasa 

, Do konkursu, st~nęty .aparaty. w hcz- be trzy razy prob?wal wClągn~C tIaase- dzie pieni",dze na koszty informacji. Se .. 
ble )8-t? wytworm Junh.ers a. K.1l!ta apa go d~ ~eroplanu, Jednak z powodu u~ra- kreŁarz prz jęcia pienięd1ZY odmówił i 
ratow SIę wyeofąlo. DwupłatOWiec L. f. ty Sil 1 gw.aHownych fal Iiaas~ zgm~l - 'ł ich Yo opuszczenie lokalu amba
G. 60 Z powoąu defe~tu motoru zmuszo- w nurtach I dotychczas zwłok lego nie p'°lros'l 
ny byt wylądować na pelnem morzu, wydobyto. Kolbe wyszedł bez szwanku. sa y. !' 

--:0:---

"Krwawy Władek" wraz ze swą 
bandą 

stanie wkrótce przed trybunałem parvskim. 

Tajemnicza zbrodnia 
na Węgrzech. 

Budapeszt. 29 lipca. 
PoUcia zaalarmowana została wiada 

mością, że z Dunaju wyłowiono trzy tru 
Paryż. 28 !iDea. Po zagrabien:u 4.000 fr. i najspokoj py dziewcząt ze śladami gwałtownej 

Przed trybunatem paryskim stanie nIeiszcm spożyci.u wieczerzy, zlożonej śmierci. O zbrodnię podejrzany jest wla 
wkrótce szajka 20 bandytów rodem z z 24 jaj i sporej ilOŚCi wina, herszt i je- ściciel majątku Batta, który zginął bez 
Polski. któr:;v zdObyli krwawą, stawę gO podwładny oddalili się. nie pozosta- śladu. Identyczności ofiar dotychczas 
w całej francii. " wiając za sobą żadnyc·h śladów. nie ustalono. 

Herszt bandy, 26~letni Włodzimierz ~W!ili!Ili!t~ .. + 8M 
ZYńczuk ma na sumieniu 17 morderstw -
i 200 w,łamań. 

Herszt .. Wladek" odznaczał się nie
zwykłą, bezwzględnością w stosunku do 
swych podwładnych. Dwu z nich za
strzelił za brak subordynacji. 

Poważne chwile w ~Moskwief 
Opozycja s2.y~uje się do zbroJnego wystąpienia. 

Przykładem bestialstwa szajki Zyń-
czuka służyć może ohydne morder- niejszych człOf1J{óW partii. W niektórych 
stwo na osobie 76-letneigo starca. Er- Wilno. 29 lipca. mie]scowościa'ch ściągane 5ą ~'/ojska, k~~ 
nesta Prave. Według wiadomości nadeszłych z re opowiedziały się po stroJ.1Ie opoZYCJl. 

Powracając z innej wyprawy. Zyń- M?skwy, ~tolica S:S.S .~. pr~eżywa obe Wszędzie stała się możliwą zbrojna waJ 
czuk i towarzysz ie~o Morda wstąpili 'cme powa:zne chVllle. Zmow)ew postano I ka. 
w okolicy l:vreux do położonego na wił podobno wystąpić aktywnie. Opozyc Wkołach opozY<ry"jnych czekają na 
uboczu domu starca i tu dopuścili się po ja uwa'ża, ;że wskute'k osŁa tniego posła-' wystąpienie Trockiego, Ikt6ry ma ipf1ze 
t\vornej zbrodni. nowienia ,centralnego korilitetu wykona I cią~nąć za sobą trzy czwarte czerwonej 

Podczas ~dy ZY{lczuk plondrowat, wczego partji komunistyczn~j ma już rę ! ~rmji. Z. dru1~iej s~rony G.~.u., otrzy;uała 
Morda op~rty o stół konającemu star-l ce r?zw,lązane. Plan ?pozyC)I polega ~a ł instrukCJe, ~by .me .. przehl,er;:c . w. sroa-
cowi rozbijał czaszkę obcasem butą.,,' USUruęC1U przemoc~ kllkunastu, Wyblt- Ikach ~~z.y hltWlda1cl1 O],)ozycl'lo . 



p x P R E ~ c:: W, F C 7 n R N Y. 

"cią* z . r' p Sp·r dowicz"l 
chce zjednoczyć Polsłięf Czechosłowację, Jugosławię, 

6uł~arję i Rosję. 

Zinowjt1w argSztowanyJ 

Tymczasem wyłudza pieniądz8 od Bkscenłrycznej miljonBrki ilmarykilósklBj. 
W dniu 28 czerwca b,r, ukazała się nek rodziny panujących przypłacił tę 

W dziennikach amerykańskich, jako płat lekkomyślność żydem. 

sprzeciwiali w roku 1912. Gdyby kajzer 
Wilhelm wiedział, 00 ja wiedziałem •. nie 
zacząłby on wojny. ny anons, następująca proklamacja: W 1902 roku ostrzegałem króla serb 

"Dla wszystkich Słowian pozdrowie I skiego Aleksandra i jego żonę Dragę, 
tlia I pełne 6 miesięcy przed ich zamordowa-

Było marzeniem wielu wybitnych Slo niem, 

Na tem skończyła się audjenoa u 
przyszłego potentata. Twierdzeniom ~e
go oczywiście nie dawal1lo wiary. Posą
dzono go raczej o sprytny szanta!!. Re
porterzy w uzupełnieniu jego informacii, 
im tylko właściwym węchem wydobyli 
na jaw różne szczegółki z życia rosyj
skiego księcia. 

wian i marzeniem mego życia, aby roz- Śmieli się ze mniej ta'k samo postą
r~oone i niezgodne narody słowiańskie pił ksią;żę rosyjski Sergjusz, gdym mu w 
połączyły się pewnego pięknego dnia w roku 1901, natchniony duchem proro
jedną wielką i wspaniałą rasę. czym, opowiadał szczegóły gotującego 

Po 35-ciu latach bezustannej pracy się nań zamachu. Nie,długo potem zakoń 
na<! tem dziełem, ogłaszam początek te- czył w Moskwie życie, rozszatI'pany 

Pierwszy raz bawił on w Ameryce w Gloś'nlv wódz opOzycft l(om1inIslyczrreł 
w Rosił został aresztowany J pozba. 
wiony stanowisk państwowycb i par. 

go zJ' ednoczenia, w dniu, który się Zlbli- przez bombę 
, . roku 1907. Pobił wtedy wszystkie ame-Ja, a który J'est 60-tą rocznicą moich u- Pam' t' n'ekto'r narody słowiań 

lę aJą I e - rykańskie rekordy ilością medali i od-
rodzin, skie nielada przysługę, faką im wyś- znak, które nosH na swej piersi. J~szcze 

Ja, niżej' po,t~isany autorytet, zwo- I'adczylem Mam na mys'łl' RumunJ'ę 
UJp w ' " ' , ni~dy nie widziano w Stanach Zjednoezo 

tyjnych. 
lywam ni.1e)'szem pierwszy wszechs~o- BułgarJ'ę l' Serb)'ę Ja włas'nie spowodo oS 1I!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!M!!M4!!,'!!C!l!!!! ' . - nych cz~owieka, coby miał tyle błyszczą ;: •. - - .-
wi,ańs'ki zjazd w pałacu wszechsłowiaó- wałem wojnę, której wynikiem było 0-

skitu w Arrochar Staten Island, N. Y. w d h d ' cych orderów, Liczne te świcidełka po- W t ł '6 " d ó h b 
swobo zeruie tyc państw z po Jarzma chodziły przeważnie od paóstw bałkaó- t h .ypad rywa

k 
r

dl
W1llez , wkc

ól 
Ogba- , 

Ameryce od 20 do 30 paźdzJiernika włą- tureckiego. .,. d ł ye )e ynacze a synow r ' a ser _ 
. k 1926 d skI ch. Czerep-SpIrydowlcz para owa -li.! g P' tr Gd' I czme w ro u . W chwili obeCttlej prq;ewi uję nową . ł li" iał i Ule o, lO a. y mu S'!ę ta samowo • 
Dan własnoręcznie i przypieczętowa . ,. t Z' dn d we wspama ym UD OrmIe 1 m oczy ... d ł d' h-l t 

WOjnę &WICI ową, Je oczone naro y l dł' k któ g k n,a mISja me u a a, o lec iIJl z powro em 
. . b' wy,g ą ez OWle a, re o roz azy ZO-, d E ny il)1eczęClą mego lura. słowiańskie obejmą po jej zakończeniu, 1.. __ ~_ k Zł ż ł o uropy. 

d l stają natycWlJJL<1st wy onywane. o y . '. " . . 
KSIĄżĘ CZEREP - SPIRYDOWICZ, hegemonję nad światem. I ten onios y wizytę prezydentlowi Rooseveltowi i za Po raz drUgI wró01ł do AmerykI" 

Generał-major. Prezydent Amerykań fakt będzie moim czynem". prezentował mu jako upominelk od sle- r?ku 1920. ~rzybył tak .z~bozały, że e~ 
akiej Unji Słowiańskiej i Łacińsko-Sło- Po tern exposee współpracownik no bie atndetny kubek, rzekomo za pośred- n~Ott1o m.u r6'Ż'De trudnoscI w wylądaw~-
wiańskiej Ligi Ameryki i Eur()py. wojerskiego "Wod'a" zapytał slię: nictwo Roosevelta w zawarciu pokoju mu. WZ1ęto go na kWM'antannę do EIIts 

- Na czem książę opiera swoją pe- między Rosją i Japonią. ~slal1ld i dopiero za protekcją k~lku zna Powy.zszy manifest wyWiołał w spo
feczeóstwie Mnerykańskiem, rzecz oczy 
:wi&ta, wielkie zainteresowanie, tem wię
cej, !te wSipomniane unje ani ligi me ist-
nieją. Jesz~ze tego samego dnia pukał-y 
QO bram wsparuałego pałacu Barret Ma 
nor d:tJi>eSiątki reporterow. Przyjm'ował 
Qzien:ni1karzy bardzo UiprzeJmle p. von 
Brocus-Trupp, osobisty sekretarz ksdę

~ i ldkował ich w ~romnej sali recep
~8j. Wreszcie zjawił aię 18m ksiątę, 
• ująwszy miejsce na pod'W}".t..szonym fo 
lelu, wygłosił coś w rodzaju mowy trono 
wej. Brzmiała ona w te słowa: 

"Cieszę się, Szanowm Panowie, te 
JXloje orędzie tak dalece Was zainłereso _0. Uwatam to zresztą za objaw logi
cmy i zrozumiały. Moja idea nie ma dz.i 
liaj nic r6wtnego 'S'obie pod doócem. Ja, 
proszę Panów, gotuję nową epokę w hi
łtorjli twiata c:ywmi7l0wanego. I czuję aię 
najzupełnielj na siłach. 35 lat pracowa
łem, 'Zanim idea dojrzała tak dalece, iż 
mogę ją wcielić w czyn. Jakiż 1est cel 
praktyczny mojej idei? 
. ChlCę z rasy lSł'omańskiej stworzyć 
potęgę, iakiej świat dotychlCzas me oglą 
dal 
ZjednQczę Polskę, Czechosłowację, Ju-

gosławję, Bułgarję, 

a takte me na:rody słowiańskie Europy 
wraz z Rosją i stworzę olbrzymie pań
stWiO o 200 mill:joDlach ludzi, z kt6rem co 
naiwyzej Chiny będą mogły wsp6łzawod 
niczyć. 

Czy zdołam telgo dokonać? Niechaj 
tycie moje da na to dpowliedź! 

Swego czasu słuzyłem w armji 1'osyj
s}<.iej w ra'ndze generała. W roiku 1890 
porzuciłem służ.bę carską, aby poświę
cić się wyłąlCznie umoehanej ideL Robo
ta szła opornie. Słowianie są niezgodiJli, 
gnuśni i niełatwo zyskiwałem czynmych 
zwolenników. Dopiero w roku 1901 uda 
ło mi się zorganizować w Moskwie To
warzystwo Słownan. W krótkim czasie 
rozpowszechniło się ono po całej Euro
pie tak, że w rÓŻlnych miejscowościach 
liczyło 56 oddziałów. 

Utrzymywałem kontakt ze wszyst
ki errn i dworami europejskiemi. 
Dzięki moim stosunkom udało mi się 
raz, a było to w roku 1904, zażegnać " y 
buch wojny światowej. Podkreślam, że 
tylko wskutek moich starań opóźniła 
się ona o 10 lat okrągłych. Cóż, kiedy 
nie chciano mnie słuchać. Niejeden czło 

wność, że unifikacja ludów sŁowiańskich G t . 1! S' d • )omych Amerykanów wpuszczono go do 
strunie się faktem dokonanym? b ł aze y zaZDJa~za)ą, e. p~rr .0000CZ kraju. Do niedawna wiódł wprost nędz-

Cze.rep-Spirydowicz uśmiechał się ,y zawsze m~ga oma~~ l po. ebJrzauą ne życie, za:mieszkuj~e zapadłą norę 
l l od' d ' ł l ,fIgurą, Za czasow sweq pIerwsze) ytno- ul' 128 N J k pobLaż iWlie i powIe Z1a naogó wymI " Aro przy lCy w owym ar u. 

. SCI w eryce W ,. . b dł' jaJąco: • I DlileSIącu maJu 3. u a O mu SIę ,za~ 
- ..... Panie, ja nie rzulCam pustych sł6w. nawiązywał stosunki z bogateD11 wdów- interesować S'Woim planem 

Co powiem, to się urzeczywistni. CzŁe- kamil żeby je wykorzystać dla swoich ee mil' k H • t J B I d l' lit h JQDer ę aJTiJe ean eau ey, w o· 
rech cesarzy zginęło, którzy się mnie ow po ycznyc. wę od dłuższego już czasu, niewiastę 
l!ii!Sk~~,::;;;;;;MfM&'*I'IIW**M*8! MIGPiłJt.li!llłł!lEfii&ZL151L2 H star" ekscentrycZDJI. - ,-.. .. ----= a -r -r 

ha SzczycIa Monnt .. 
Evt1rastu. 

~ jej pałacu Barret Manot' obrał so& 
bie rezydencję i nazwał go "pałacem 
wszechsłowiańskim". W dów'ka sypnęła 
pieniędmti, więc Czerep - Sparydowicz 
zaczął działać. Podeszły w leciech gene
rał marzy o tem, aby siwe swo1e skrooie 
przyozdobić kOtI'oną cesarską. Unja naro 
dów slowiaóskich, według jego pojęcia, 
może egzystować jedynie pod jego bel'~ 

łem. T emi świiebnemi perspektywami 0-

szołomił przekwitłą wdowę do tego sto
pnia, .ze otworzyła mu swoją kasę, oŁrzy 
muiąc z jego s'Łrony iP'l'zyrzeczenie, iż z 
chwilą, gdy on się ukoronuje, ona zosta
nie jego żoną czyli cesarzową wszechsło -
rwiańską. Byłej córce sk~e,pikarza taka 
'bajeczka musi zawrócić w głowtie. 

Odczekajmy zjazdu w Buret Macot. 
gdzie zejdzie się napewno nielada gToma 
da rÓ'Żnych szantażyst6w i wY'drwigro
szów. Ot, czem mo:żlna jeszcze w Amery 
ce od bogatych wdówek wyłudzać pie.-
niądzel -

'!!It 

~ Miljon dokumentów do 
archiwum. 

'Moskwa. 27 lipca. ~, 
--Sowieckie komisariaty ludowe otrzy 

maly w tycb dniacb rozkaz, by wszy· 
stkie akta urzędowe z lat 1917'-1!ł21 
przesIane zostały do archiwum central 
ne~o w Moskwie. Ilość tych dokumen 
tów wynosi okolo miljona sztuk. 

rtajbliższa premjera 

w CASINIE 

Ameryk.anisklej el\svedycH naulwwel uoało się (tokonac zdjęcia szczy"fu Mount[ 
Everestu. Należy zaznaczyć, iż władze tybetańskie zabroniły dokony:wać zdjęć 

fotograUc:znycb śwj~tego kraju Uramy, 
. ~.- . - ~ .' I '. ';~; l' ~ ••••• ~; '\~'.:\., ... ' ' ""t" ! 
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- Widzisz, ten pierścionek jest symQ 
60lem mojej miłości dla ciebie - on nie 
ma końca.. 

,..... •.. i również moje; miłości dla cie
bie - on niema początku •.• 
we rwA 

, 

- De ubyło pańskiej żonie w Karl
sbadzie? 

- 20 funtów, a mnie 50 - ale przy 
kartach ... 

12-letnia podpalaczka 
z zemsty podpaliła zabudowania swego stryja, 

który Iq bil katowaj i mączy/. 
- .. -. '-'-""'i Łódź, 29 lipca. 

Ki1'ka dni temu wybuchł pożar we 
wsi Kamień, powiatu brzezińskiego, w 
zagrodzie Antoniego Kornowskiego. 

Mimo enel'g1c'znej akcji ratunkowej 
pożar rozszerzał się z gwałtowną s.zyb
kością, dzięki sprzyjającemu wiatrowi. 

Zawiadomiona o powYlżs~em policja 
wdrożyła śledztwo, które ustaliło, iż po 
żar powstał wskutek podpalenia. 

Ponieważ w dniu wypadku zniknęła 
w tajemniczy sposób U-letnia siostrzeni 
ca Kornowskiego, Zenona, podejrzewa
no ją o udział w podpaleniu. 

Dziewczynkę udało się wres'zcie od
naleźć. 

Dwunastoletnia Zen'ona ukrywała się 

w lasach i na widO'k policjantów poczęł!, 
uciekać. 

Pochwycono ją jednak i podczas do.o 
chodzenia dziewczynka przyznała się do 
podpalenia zCI!budowań swego stryja. 

- Chciała się zemścić - płacząc z~ 
znała przed władzami - bił mię, kato
wał i męczył. Nie cierpiałam go i dlate 
go podpaJlHam stodoły. 

Dwunastoletnią podpa'laczkę areszto 
wano. as. 
~~~ 

Hi~~~l~l~[lnJ włam~\Va[l 
wyskoczył Z okna pociągli 

Ił ODME1 ACH WIELKOMJBJSKIEQO BAQNA. l uClekl konWOJującemu 
go poliCJantowI. 1M :0:---...., 

Mąż chciał zmusić żonę do nierządu. Łódź, 29 lipca. 

Przed kilku dniami uda·to się wresZ 
cie pochwycić policji łódzkiej poszukt 
wanego od dłuższego czasu włamywa
cza, Władysława Filipowskiego. 

.---:~I- -......... 

Gdy oparła się temu-zbił ją do utraty przytomności. dni~d~~;~~~j~z;c:ndOw~:ł~~~,g:kp:i~ 
Łódź, 29 lipca. 

Zamieszkała przy ulicy Południo
wej 16, Chawa Zajtner, zg.tosila się 
wczoraj do komisarjatu policji, gdzie 
opowiedziała o tragk:znych dziejach 
swej córki. 

sytuacja jej córki staje się z każdym 
dniem okropniejsza zdecydowała się 

wreszcie zameldować o wszystkim 
władzom. 

Policja prowadz.i obecnie dochodze
nie, tkóre ustali niewątpliwie okolicz
nOŚCi tragicznych przejść Rozenblu
mowej. 

r;!It'")ld§N&fh5fS ... ,tW"' ..... W4..,..W A @M 

za::1~~er~;:ą ;1!~:~~:m. wraz ze swą Wyst"-py "doliniarzy" Da wyścigach. 
Zięć Maurycy Rozenblum od dl.uż- 'tf 

Ize~o (:Z,JSil nie pracuje n1gdzie. to !t.ż 
i>ogrążeni zostali w krańcową nędzę. 

W Rudzie Pabjanickiej okradziono przemysłowca 
wrocławskiego. 

giem do Ozorkowa. 
Filipowski zachowywał się zupełnie 

spokojnie tak, iż konwojujący go poli
cjant nie przypuszczał, iż złoczyńca pla 
nuje ucieczkę. 

W wagonie kolejowym włamywacz 
zapadł w drżemkę. 

W pewnej chwili jeanaK, korzysta'" 
jąc z nieuwagi policjanta, podbiegł do 
odkna i nim posterunkowy zdołał się 
zorjentować w sytuacji, wyskoczył na 
tor kolejowy i począł uciekać. 

MIody malżonek nie starał Się zbyt 
nio o wyszukanie zaję.:;!a i postanowi! 
cięiar utrzymana i domu przerzucić na 

Wślad za złoczyńcą pobiegł konwo .. 
jUJąCY go policjant. 

Dolilliarze łódzcy przeżywają obec- Hotelu. wacz zdołał się ukryć w lasach, gdzie 
Łódź, 29 lipca. Ido naszego groau i zamieSZKał w Grana- Mimo energicznego pościgu. włam9, 

nie sezon ogórkowy. Gdy p. Schauer po skończeniu wyści nie udało się gO dotychc~as odnaleź6 
swą żonę. Nic więc dziwnego, iż korzystają oni gów opuszczał trybunę, zbliżył się doń _ J 

Rozenblumowa nie mogla jednak zna z każdej większej ,imprezy, która, groma I jakiś mIody, eleganckit mężczyzna. któ-I 
(eźć żadnej pracy. dz.i tłumy publiczności, by coś "zarobić" ry wdał się z nim w rozmowę. P t ' L .. 

Wówczas mąż zażądal od n;ej, by Terenem \:,ystępów ban~. ~łodziej- P. Schauer nie zauważył, iż jedno- O Op we wowle. 
skich stały Się ostatnio WYSClgl konne cześnie okrążyło go kilku osobników, W 2 d h I 

łupczyła swym ciałem. w Rudzie Pabjanickoiej. którzy poczęli operować w jego kiesze-l 2 ornac za ane zo .. 
Słaba. bezbronna kobieta oparta Doliniarze przybywają na każde wy- niach. !?opie,ro, gdy po. kUku rt.Iinuta~h stały suteryny. 

~ię jean:!k ~ OŚWi:Hil'zy:a mu, iż nigdy ścigj punktualnie przed ich rozpoczę- eleganckI męzczyzna pozegnał S1ę z rum 
nte przystanie na jego hańbiące llro. ciem i rozpoczynają "pracę". Ofiarą zor- uprzejmie, skonstatował brak portfelu w 

• g2nizowanej szajki padł w Rudzie Pa- którym mial przeszło 1500 uotych w 
pOZYCle: . o , bjanickiej 25-letni Konrad Schauer, syn polskiej i zagranicznej walucie. Wczoraj, we środę, w południe prze-

Lwów. 28 lipca. 

Opor zony doprowadZIł Rozenblu- znanego przemysłowca wroclawskiego, PoLrcja poszukuje sprawców kra- szedł nad Lwowem ulewny deszcz. Do 
ma do pasji. który w sprawach handlowych przybył dzieży. godziny, zamieniły się niektóre ulice w 

W mieszkaniu przy ulicy Potudnio -:0;.. _ .1 _ płynące rzeki. W niektórych punktach 
- miasta, musiano wstrzymać ruch tra.tl'lW 

wej awantury trwały od rana do nocy: wajowy. 

lecz mimo wszystko, mloda małżonka 14 letnlea samobo' łczyOłe• W 22 kamienicach we wszystkicn 
trwała niezłomnie przy swem posta- d dzielnicach miasta zalane zostaty sute-
nowieniu. ryny, tak. iż wzywano pomocy straży; 

W h Od . Obrzydło życie melancholijnemu dziewczęciu. pożarnej. 
ostatnic lllach Rozenblum pró- W gmachu Izby kontroU państwa. 

bował nastręczać jej "klijentełę". Łódź, 29 lipca. snuje plany popełnienia sŁnszffiwe'go przy ul. Zyblikiewicza, zalane zostały. 
R. zamykała się jednak w mieszka- 14-letnia Wit'ka Zelikowiczówn,a za- kroku. Lecz oto, wczoraj po południu, uhikacje, w których złożone są akta u-

niu drżąc z trwogi, iż zwyrodniaty miesikiwła u kreWiIlych swych przy ul. gdy zosŁała sama, targnęła się na życie, rzędowe. 
osobnik zmUSI ją do oddania się niezna- Pi'Otrkows-kiej 62. wypijając znacz.tn.iejsJzą dozę jodyny. O gwaltowności ulewy świadczy fakt 

Młodocianej de.speratce udzielił po- iż na ulicy Wronovrski.ch zniesione zo-
nym jej mężczyznom za pie:Jiądze. Dziewc~ynka, 'nad wiek rozwinięta, mocy lekarz pogotowia. stały przez wodę 3 fury węgla. 

Wczoraj' doszło znów między mat- od'zuaczała się wie'lką pra'cowito·ścią. ~~~~~~~~!!!~~!!!~~~!!!!!!!~~ "'W'iWMf1®*'&'1S"łNdIiil1ill&ł8il~ifiiWRiiiłlW~~~ 
żonkami do ostrej scysji. 14...'letnia Witka różniła się od swych ... 

Rozenblum, opanowany wściekłoś- rówieśnicżek. Nie miała w sobie nic z 
wesołego podlotka tryskającego kaska

dą, rzucil się na swą żonę ł począł ją dami śmiechu. 
tłuc laską. Witka uśmiecha'la się nawet rzadko, 

Bil ją do chwiB gay stracHa przy- a gdy pytano Ją, czem jest zawsze smut 
tomnoŚĆ. na, nie udzielała ruMy odp'owiedzi. W 0-

Zawezwane pogofowie udzieliło Ro- statiIlich dniach dziewczynka zamykając 
łenblumowej po~cy. się sama w pokoju wylbuchała spa1zmaL'y 

~ cznym łkaniem. 
,;,wiadkiem straszliwych je) przejść Przed nikim nie wyspowiadała się 

była matka. jednak IZ sWY'oh cier.pień. 
Staruszka Zajtnerowa, widząc, iż Nikt zresztą nie przypuszczał, iż 

__ E łM.4U;gWRJii,~~~łIl!!jIII5jI1jN;1BI!łiII9 

Raj dla panien. 
Która chce wyJść zamąż-niech jedzie do Honolulu. 

"Uciekaj w lewo!" 
Fałszywy wywiadowca sł<onfiskował 50 książeczek 

paszportowych. 
Ol1ganlzator kradZieży w KomIsariaCie rzqdu 

w ~VarszaWle aresztowany. 
Warszawa. 29 lipca. I wał paczkę z rąk gońca i oś,,;ia dc zyt~ 

Wczoraj aresztowano sprawcę kra- - Jestem z policji. Prosię iść za 
dzieży paszportów zagranicznycb, J6- mną! . 
zefa Jarkobucha, gońca komisarjatu I poprowadził osŁupiałego Jarko-
rządu. bucha wraz z naby,,-'cą paszportów w 

Oto w jaki sposób banda fałszerzy ulicę Dlugą. 
zdobyła 50 książeczek paszportowych. I A I;:iedv mijali przechodni dom nr. 25. 

W ubiedym tygodniu JarkObUchal goniec usfyszał szept: 
W EuroJ)ie panuje przewaga kObiet, przypada jedna lwbieta, więc popyt na zaczep n na ulicy nieznany mtodzieniec - Uciekaj w lewo do łiypotecznej! 

nad mężczyznami. ród niewieści jest ogromny i żona uwa i dał mu do zrozumieni::t., że jeżeli nie Dwa razy nie trzeba mu byto powia 
Wedle statystyki z roku 1925 było żana jest za naidroższy klejnot. będzie R"lupi. to zrobi doskonały in- l rzać. Sh.ręcił raptownie i pocwalowal 
'" . . k b' l teres. na plac Teatralny. 

w Lurople 30 miljonów kobiet więcej, WYSpy hawajskie zamIesz ują la i Chodziło o !!łupstwo _ o dostarcze- Dopiero ochłonąwszy ze strachu, 
niż mężczyzn. i żółci koloniści. ludzie bogaci. odda- ., 

jący się upra',vie ryżu kawy i bana- nie kilkudziesipciu bl~nkiet~w paszpor~ zrozu~iał, że ?ad~ ofiarą pods~ępu. ,że 
Tą cyfrą zainteresował się "Zwią- nów -. - towych, za ktore gOl1lec mIał otrzymac "wywIadowca' me byl funkcJonanu-

lek matek angielskich" i wynalazł kraj . . ' PO 20, a może i więcej złotych od sztuki. szem policji. lecz wspólnikiem. 
w którym każda kobieta może Wyjść Tubylcza ludność StOI na wysokIm Jarkobuch włamal się do burka. do W albumie przestępców Jarkobuch 
za mąż i zazna szczęścia rodzinnego. ?topniu kultury '- więc wybór mężóyv' I' konat kradzieży. ale nic nie zarobit. t pozna.ł aranżera kradzieży. Jest to nie-
Ziemią obiecaną dla kobiet są wyspy Jest obszerny. Gdy skradzione blankiety wręczałłjaki Rapaport. Policja aresztowata gO 

Hawajskie ze stolicą Honolulu. Na pię- Można wydać się zamM za białego inspiratorowi na placu Krasińskich, na- w domu nr. 40 przy ulicy Nowolipie. 
ciu mężczyzn Żyjących w tym kraju żółtego lub czarnego człowieka. ~de zaczepił ich jakiś przechodzeń, wyr Rapaport wymienił kilka nazwisk. 
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- Matka pani przyjechała tu by się 
pozbyć reumatyzmu, ale poco zabrała ze 
sobą dwie córlti? ... 

- Żeby się ich równiez pozbyć •• 

f x P l? po c: c: W' p C 7 n l? N T. 

Oszal 
f/f • • 

SmlereB I pO 
-:0:-

W ataku fUI®ji zamknął się w pokoju, 
gdzie leżał trup żony i podpalił siennik, 

na którym leżała nieboszczka • 
.......--:o~·_ ~. 

1 RAQEDJ.4.1 K1 óRA ~\tS1 RZĄSJ\JĘŁA SPOKOJNYM ",IELlJNJEM. · 
Wiełuń, 29 lipca. bieg"wi ginekologa, młoda kobieta uro- dobijać się do drzwi. Niestety bezsku-

Żeniąc się z 19-1etnią, jaśl1ieja,cą kra- dzila chłopca. tecznie. Wówczas przez okno usiłowano 
są, wYbitnej urody, [reną, Zdzislaw Kor Ale z gasnącego błyskawicznie życia dostać się do pokoju szaleflca. Lecz tu 
dowski nie posiadał sIę poprostu ze Ireny, widać bylo, że osIeroci męża i na głowy wdzierających się, gradem pa 
szczęścia. Oto po 4-ch latach męcząc,e- dziecko. Kordowski, ponad wszystko ko dały różne częśCi sprzętów. 
go narzeczeńst\va, dla rozkochanego chający żonę, widząc walące się w gru- Tymczasem dym coraz gwaItownie} 
mlodzieńca. będącego jednocześnie dlu- zy swe szczęście, w ciągu jednej nocy szy wydobywa! się z zamkniętego miesz 
gim okresem nieustannej walki o byt, osiwiał z rozpaczy. Zwoził on wszyst- kania. Wezwano pomocy straży ognia
dzięk'i otrzymanej w Wieluniu posadzie, kich z Wielunia i okolic lekarzy, na wej. Właśnie w momencie, gdy straż 0-

ukochanej swej wreszcie u stóp oHarza wszystkie świętości zaklinając ich, by gniowa przybyła, wnętrze zamkniętego 
przysjo,c mógł dozgonną miłość. Spelni- ratowali od śmierci umilowaną jego pokoju rozgorzało luną pożaru. 
ty się Jego najgorętsze pragnienia, ziści- Irenę: . . . Przy pomocy toporów rozwaliwszy 
ly się marzenia słonecznego szczęścia, Niestety, nadludzkie wysltln Iek~rzy, okno i część drewnianej. przylegającej 
w ~,jchem ~niaz~kul przy boku nad życie do gl~bi wzrus~onych .rozpaczą Zdz~sla- . doń śdany, nieprzytomnego już ldzlsłau 
umiłowanej kobiety. wa, me zdały Się na mc. Irena trzeciego wa wydObyto z płomieni. Okropnie op a-

~~~ Zaraz po ślubie, wziętym w Warsza- dnia p~ urodz~niu d~iecka umarl~. tone zwłoki Ireny Kordowskiej również 
wie, mlode, rozkochane w sobie na zabój I M~z ~kutki.en: rozpaczy ~o~aał w.o- td3łano ieszcze uratować od zupełnego 
małżeństwo, wyjechało do Wiejunia, dr~twi'el1le ner:vo:v. Cały dZI,e,l1. ~rzesle- spalenia. Wyfrunęla Helenkil 

Z rodzicielskiego domu. 
unosząc ze sobą 170 zł. 

gdZie wskromnem. skladając:em się z dZJa! przy trume :ony be.z mysI: l. ruchu. Dzięki energii straży ogniowej, ogień 
jednego pokoju i kuchni, mieszkanku u- DOPle.ro, gdy z 16zk~ zabler~no Jej zw10- udato s i ę wprędce zagasić. 
siali sobie przytulne gniazdko miXości. ki bIednemu ZdZisławowI powr6ciła 

śwIadomość, spadłego nań ciosu. Nerwy Okazalo się, że nieszczęśliwy czlo .. 
Tu na cichej l spokojnej pracy, w nie- jego starqane s'iłą ostatnich wydarzeń, wi'ek, skutkiem zamroczonego rozpaczą 

Lódt, 29 lipca. zakt6col1em szczęściu, spływały dni mlo· + t t "\ U roz umysłU, podpalIt siennik łóżka, na kM • . ' Stalo się to nagle, zupelnie nieocze- me wyLrzyma y nag.ego prZYPłY ~ 
ł·1• . demu małżeństwu. Zdzislaw, pól dnia paczy i nieszczęśliwy oszalał. rym leżała naeboszczka. Zdzjslaw K. po-
awal1le... b d"~ 'ótJ" bl t' Gdy pani Marjanna Szymańska, za- spędzając na pracy ".jurowej, rugl,e POi Z furją rzucil się na wynoszących tru nI SI Iczne oparzema o esne; s an Jelt, 
mieszkała przy Bałuckim Rynku, powró n!@odzielnie poświęcał z utęsknieniem pa i z nadludzką wprost siłą wydarłszy go jest ciężki. Na szczęście niemowlę 
eila do domu. nie zastala w mieszkaniu wyglądającej go żonie. Po pewnym cza- go z ich rąk, powródr z martwą Ireną na znajdowało się w sąsi,edniej kuchni, 
swej córkL Heleny. sie Irena z rumieńcem zażenowania na d' d l, ~ k . gdyż inaczej zg.inęloby nie\vątpliwie od Pani Szymańska przypuszczała po- łóżłm, rzw~ o POIlOJU zamy <iląC na 
czątkowo, iż Helena udała się jedynie na twarzy, oświadczyła uradowanemu mę- klucz za sobą. dymu i ognia. 
miasto i wkrótce powrócf. żowI, że ciche jej gniazdko rozebrzmi Po chwili strwożeni domownicy ust y Tragedja ta' w całym Vlieluniu ·wy. 

Minęło jednak ld'lka godzin, a córka wkrótce gaworzeniem, spodziewanego szeli halas szafy dosuwanej do drzwi warta wstrząsające wrażenie. 
nie wracała. przez nią dziecięda. Przyszedł dzień, w przez oszalałego człowieka. Przez jakiś 1lJlIIMII!I?!'l~~~ 

b
Pani śS~ymańdskta za~:iePdokojon~ Je1 nhie kt6rym spelnita się zapowiedź zony Zdzi .czas w zatarasowanym pokojU rozlega- • 

o ecno Clą, '. U ata SIę o znaJomyc, ł , ., . . . ,. o 

llrzypuszczaJąc, iż tam ją odnajdzie. s awa. I ty Slę przerazhwe krzyki !l bluzmerstwa , ~, ,.. t'ł 
M~t jednak .. nie mógł jej udzielić żad- . Byt to niezwykle "ci~żki wypaidek po- Zdzisława, pocz~m nastąp~Ia Cisz~. Dokąd POlIC WIBC!Orom! 

nych nnforl!IacJ[.. . .. rodu to też Zdzislaw zawezwallekarza Aż po chwlih domownIcy ZdZisława _ .. _ 
Powróciła WIęC do domu, gdZie da-'. . K l~ d d br' '. o. 

remnie oczekiwala powrotu swej lato- Po 48 god~!I1ach niewypowl'edzlanej . pOCZUJ ym o y\\ ~lący Się z zam. TEA.TR LETNI W PARKU STASZICA. 
rośli. . l wprost męki, dzięki chirurgicznemu za- kniętego pnkoiu. Przerazetrl tern, poczęh 

Dziś po raz X-ty, grana z niesłabnącem powo 
Od tego czasu minęło już kilka dni. .. w i_eMIII!iA~ __ ~ dzeniem, sensacyjna "kino-rewja", pióra Stani-
Pani Szymańska przekonała się, i,ż - - - sława Felixa i Marjana Tarłowskiego p. t. .. Cheł 

~~~~~t~~h~j.~ ~l:~ ~~::cld~~~l~ó~n~~~, Czyż poznał swe kaczki Ul kanełuszniku zos~:bl~:~;::"'gorąco oklaskuje wszystkie 11 
I' obraz6w, które przewijają się przez Ł6dt, podr6t 

.... ~. ~" & ~ ' .• i dzięki temu Balcerzak zasiadł na ławie oslcarżonych iskroplanem za ocean, legendarne miasto Hlmo-
,~. we Hollywood, Saharę itd. Nowy ' ;,trick" zło-

dziejski, 
" , 

kosztował p. Wajsmana 
16 złotych. 

, lódi, 29 lIpca. 
.wczoraJ' wieczorem, jakiś osobnik 

zaczepił na ulicy Północnej obok domu 
nr. 4, Szulima Wajsmana i oświadczył 
mu, że jest wdnden jego synowj 44 zł. 

Nieznajomy poprosil p. Wajsmana, by 
t>rzyjąl od niego uienlądze, na co tet 
tgodz,il się chetnie. 

Mężezyzna ów wyjął z kieszen,f trzy 
banknoty po 20 złotych i prosil o wyda
tllie 16 złotych reszty. 

Pan Wajsman potraktował całą rzecz 
na serjo ~ wręczył nieznajomemu 16 zł. 

Ten wyjął z kIeszeni parę pończoch, 
które, jak oświadczył, kupił dla młodeg-o 
jc:.ko prezent za pożyczenie pieniędzy i 
'dal je ojcu. 

- A 44 złote - zawolał p. Wajs
man. 

- Pieniąa.ze? Zaraz! - uśmiechnął 
się nieznajomy d puścU się biegiem z 16 
złotymi;, które otrzymał przed chwilą. 

Pości'g za sprytnym oszustem nie 
przyni'Ósł żadnego rezultatu. 

'Jak się okazalo, pan Wajsmart padł 
bfi'arą tricku złodziejskiego. Nikt bo
wIem ni'e byt muien pieniędzy jego sy~ 
nowi. as. 
.0000e.MGMH .. ee<t .... HO 

Czytajcie 

Jlu~tmwaDij ~e~D~Ii~r 

P. Jan Czy t, wieśniak z powiatu 'tu kapelusz. 
reckie~o przywiózł IW dzień targowy CzYŻ odrazu poznał swoje kaczk: 
do Łodzi szesnaście kaczek. ! o odkryclu swem natychmiast zawia-

Gdy znalazł si-ę na Wodnym Rynku, domU policję. 

Rewję wyreżyserował, uposaźając ją w szcre~. 

tricków, łączących scenę z widownią Konstanty 
Tatarkiewicz. 

stłoczyły się dokoła niego gosposie. P.rzeprowadzone śledztwo ustaliło, "CALA ŁóDź MóWI O 1'EM". 
które w krótkim czasIe wykupiły więk iż Lerman zakupi! skradzione ptactwo Dowci;:>na, skrząca się humorem lokalna farsa 
szość ptactwa. domowe u niejakiego Jana RaJcze- pi6ra Fauna i Roma p. t "Cała Łódź mówi o 

W pewnej chwlll wieśniak spostrzegł rzaka. tern" pnybiera pod sprężystym kierunkiem reży-
jedna,~'. 1z próc~ kupców odwiedzi~i go. ~czoraj ąalczerzak znal~zl. się na sera p. Bielicza coraz realniejsze kształty • 
rówmez zł.odzleJe, którzy skradlJ mu· ,łaWIe oskarzonych sądu P.OiWjU 2-go Najlepsi nasi komicy, pp.: Szuhert, Mroziński 
trzy kaczkI. ... okręgu, który PO ~o~patrzel~lu. sprawy i WiIczkowski wprowadzą widzów w krainę SZCZ47 

. Traf chclat IŻ nazajutrz po k:a- sk.azat. go na 3 mle.Sla,ce WIęZienia, ~a- , re o śmiechu i beztroskiego humoru, 
dZIeŻY spostrze~t kac~ki u .... czapm~~ wieszając wykoname kary na przeciąg g . . _ 
Lermana. u którego mIal zamIar kUPIC trzech lat. 11!iili!iti!i!M1~w:aA4iJAiW\ii~ 

---:o:- ·~ 

Zemsta • d o o ZaWle ZIOneJ. 
Kwasem siarczanym oblała zwycięską rywalkę. 

Wa.~awa, 28 lipca. Rozpacz zawiedzionej wzmogły cier-
Józef Słomczyllski, wdowiec, obarczo pienia fizyczne. Postanowiła zemścić się 

ny czwor,giem drobnych dzieci, przyjął Kupiła dużą butelkę kwasu si,arczancgo, 
do swego mieszkania przy ulicl Pa,ńskie:j' przyszła do mieszkania, gdzie dawniej 
60, młodą J6z~fę Wojdechow':S,Ką. Wkr6t l była panIą i żądna zemsty, chlusnęła 
Ce st,ała się ona nletylko gospodynią, ale żrącym płynem na żonę Słomczyńskiego. 
jak ją S. zapewr.aał, zostać miała je,go Ptzera-żliwy krzyk wstrząsnął l~am:ie 
żoną. nicą. 

Czas jednak tak Jakoś biegł niepo- \VI ojdechowska wybi~gł,a na ulicę i... 

KĄClK HUMOR}ą7~CZNY 

Niedobrane małżeńst\'Jo. 
- Wiesz mężu, znowu mi się dzi,ś po!e 

cz:eń przypalita; ogień byt za silny. 
- Znowu? l Tyś powinna by!a wyjŚĆ 

zamąż za stra.żaka, a nie za literata, 

Aluzja. 
Pewien młody arystokrata, któr1 

nadskakiwał przystojnej chórzystce. za 
pytat ją, czy może jej oHarować pier~ 
ścionek. 

strzel'tnie; to ta, to owa przyczyna stawa nagle upadła, wijąc się VI bólach. Zahra 
ła na przes,zkodzie, mimo, że: ,coraz bIi.:żej no ją do komisa.r<jatu, a stamtąd do za-
było momentu, w którym powiększyć się ldadu położniczego. - Ach, pierścionków ~nam do~yć -4 

miała W1Sp6Ina ich rodzina. Słomczy!iską zdołano uratować. odparła - wOlala?ym cos na SZYję. 
IW ostatniej niemal chlN'i1:i Wojciechow Obecnie cbie kohiety spoŁkały s!Q w Następnego dnla ot~zymała pakune .. 

ska dowiedzi,ara się nlcl'ipod:da<nic, że sądzie okręgowym, przed którym Woj- czek, który otwarła pełna ra-dosnych na 
Słomczyński stara się o rękę niejakiej ciechoWlska stanęła 'w charakterze oskar I dziei. 
J6zefy Woźnńakówny. żonej, Sromczyńska zaś jako śwb.dek. I - Pevmie naszyjnlk z pereI, ale ja, 

. Gdy ;-v y jechała l1,a l?arę tygodni, d.o ~~d, uwzgl~d-t~iając stan oSkiłrŻOtlej w kież by~o jej rozczarowanie, ki~dy prze-
ffileszkama Słomczynsb,zgó wprowadzl- ChWlh popełmema przestępstwa, Skaz,ałtkOnara się, że pakuneczek zawiera tylko 
ła się x;owa prawowita i poślubiona go-! j~ na 4 miesi~ce więzienia z zawiesze- kawałek francusldcgo pachnącego my.-
spoJynJ., .ruem ;vykona;llla kary na 2 lata. dla, 
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Narzeczony poetek. Posag dla 56M B'lniel pan Y miD , I~ 
_-:0:--_ 

KUka tuzl~ów paryialii!ł1 powifPrzy~o mu SWI 
pOBlnały, serca i kapitały ~ 

20 miljonów dolarów za potomka. 
Ameryka słynie z oryginalnych te- ną kampanję za powrotem do dłUgich 

stamentów. włosów. 
Dotąd w izbie notarjalnej nowojor- Nie udalo mu się. Stwierdził on, 'że 

ski~j pozos~aje do dyspozycji znaczny I długie włosy noszą. już tylko stare pan
zapIS dla pIerwszego mężczyzny, który ny, gdyż nawet lecIwe mężatki, rozwód 

Aż wreszcIe Hnarzeczone ll uuast ~vrót raJU, olwo- wykarmi własną piersią swe potomstwo ki lub wdowy poszły za modą. 
-----. .. :0:--

Ostatnio testament pana Johna Par- Stroskany przeniósł się na tamten 
rzy'v mu Wl'ota kryminału. sona, może mieć znacznie realniejsze świat, zapisując dwadzieścia miljonów 

Przed sądem w Paryżu rozegrał się Levet opływał we wsż,ystko. czego du
właśnie jeden z tych procesów, które sza zapragnęła; poetyzujące niewiasty 
dowodzą, że mimo kulturę. mimo postęp, stały się wybornem źródiem dochodo
mimo t. zw. "emancypację" kobiecą, nie wem, nie licząc - "bezcennych" darów 
wiele się na świecie zmieniło i że spry· które składały na ołtarzu sztuki w posta 
cIarz, zawsze znajdzie dość ofiar... ci wlasnej ... Interes rozwijał się tak po-

znaczenie. Pan Parson był królem". szpi dolarów pierwszej starej pannie, urodzo 
lek do włosów, na których zrobił wielki nej w roku 1870, która wyszedłszy za
majątek. mąż po otwarciu jego testamentu przy

Rozpowszechniona na całym świecie sporzy światu nowego obywatela. 
moda krótkich włosów była zabójczym Niezawodnie niejedna 56-letnia pa-
ciosem dla jego przedsiębiorstwa. nienka znajdzie amatora, który spróbu-

O takim to "spryciarzu", który się myślnie, że pan Levet postanowił go 
tnalazl przed kratkami sądowemi, zdaje rozszerzyć. OgtosiJ konkurs poetyczny. 
Sprawę , . .Matin". Proces ten jest jednym Doskonała myśl! Różowe d lila liściki 
wielkim krzykiem trjumfu blagi nad glu- przylatywały tuzinami.. .. 
potą, sprytu nad latwowiernością kobie- Wreszcie znalazła się - młodociana 
cą, tylko że w tym wypadku latwowier- przelożona pewnego instytutu wycho
rlemi nie są - sklepówki, szwaczki i po- wawczego dla dziewcząt, która napisała 
kOjówki, lecz niewiasty ... literackie. ..wydawcy", że tak dalece przejęła się 

Parson nawet w zesztym roku udał je szczęścia. 
się do :Europy, przeprowadzając namięt-

---:0(:--'" 

w przytułku, jak w faj 
Lokator domu starców, nabywcą ••. domu. 

oMnsieur Maurice Levet, był wydaw świętą misją kapłanki poezji, iż ••• chętnie 
eą "pisma". Jednym z takich "wydaw- zam~eniłaby zawód nauczyCl1eIsld w sta- W przytułku dla starców w Manche orało mu prawo ao przebywania w przy 
ców", jacy obficie plenią się na bruku nowisko... żony .,wydawcy" tylu pięk- sterze w AnglH wydarzył się w tych tulku. 
!mżdego wielkiego miasta i są plagą, a nych poezU. dniach osobliwy wypadek. W przytułku Długo opierał się Iiiggins opuszcze
:z:ęsto i zakałą piśmiennictwa. Żyją la-I Mlle Bailleul zostala zatem oficjalną tym mileszkał od 17 lat niejaki Iiigglns, niu przytułku i dopIero kiedy burmis trz 
tarni z dwóch czy trzech numerów "pis- "narzeczoną" Q wręczyła "wydawcy" który mato pracował, ale za to wiele że zagrozil mu użyoiem sity, starzec wpadł 
ma", z naciągania naiwnych mecenasów wszystkie kapitaly, których była wta- brat. Z biegiem czasu tak przywykł on na szczęśliwą myśl, nabycia całego do
,ztuk i literatu.y, z szantażu, a czasem ścicielką. Szczęśliwa .... Lecz niebawem do pobytu w przytułku, te niczego Wię mu, w którym mieśc~ się przytuł ek. -
też z - jednego, ale genjalnego pomysłu okazalo się, te to szczęście dzJelić musi cej nie pragnął, jak pozostawać tam Burmistrz zgodził się na tę propozycję 

Mr. Levet miał taki pomysł. Założył t dwoma conajmniei tuzInami mniej lub do końca życia. tern chętniej, że dom ten nie odpOWiadał 
, h k" ~. ł loch" któ już swemu zadaniu, urządzenie rula l nie 6ISI110 dla popierania nieznanyc poete. Wllęce! ~I.IiCla ny~ l "narzecz ny , - Temu to Ii1'ggI'nsowl wydarzylo sIę d dł 

Al d' . h d 'l Ó 1'1 • r ł "nu Levet swe hygieniczne ~ że już o uższego czasu ~ e zapraw ę me o poeZję mu c o ZI o. re r w, ez poWIe zy y p .. , przed kI'II,u dnI'am1' wI'elkI'e szczęści:". _ 
P l d b ł t • k 't ł • ... zachodziła konieczność wzniesienia na rzygody mitosne i pienią z - to y y poema y, serca I apl.a y.... W Ameryce umarl jego bezdzietny wuj, ten cel nowego budynku. 
tłówne cele "wydawnictwa". \Vszystkie z utęskn.ieniem wyczeki- właścioiel fabryk,I, pozostawiJając mu w 

Mr, Levet jest doskonałym psycho- w~ty ,za~ów:t0 ślubnego kobierca, jak d spadku 200,000 f, szt. IiIggins wezwany I H'Iggins kupił przytułek, a przet 
logiem. Zna świat, ludzi, a zwłaszcza - pOJaWlel1la SIę poematów w druku... zostal do magistratu, gdzl1e wręczono wdz.iięczność za długie lata pobytu w 
próżność kobiecą. I nie pomyli! się też w M.r. Levet rozpieszczał jednak swe mu zaświadczenie nowoJ'orskiego notar- IlIim, przeznaczył jeszcze poza ceną kup 

d l t na 50.000 dolarów na fundusz pomocy 
,wych obliczeniach d prze\vi ywaniac 1. poetyzujące narzeczone. I to by stanow jusza wraz z wezwaniem aby przytułek dla tych bIednych ludzI, którzy będą mu 

Jaku muchy do lepu, tak ciągnęły do czo błąd, popełniony przez tego pomy- opuścił. sieli szukać ucieczki w przytułku. Obec-
.redakcji" poetki. Przychodzily z biciem slowego człowieka I Coraz trudniej mu To byt ala Iiigglnsa zbyt w,łelrot cios. nie urządził się Iiigglns w przytułku jak 
ierca, zatroskane o plody swej Muzy, podołać wymaganiom i w roli kochanka Błagał on burmistrza, aby pozwom mu we własnym domu i pow1ada. że tam 
l wychodziły również z biciem serca i j w roli wydawcy, coraz trudl1Jrej wydo- nadal w przytułku mieszkać, obiecywał właśIlIie, gdzie spęd-zil najpiękniejsze dni 
:6wniei zatroskane, ale nie o płód Muzy lać wszystkiemu i wszystkim... b d h • ł k 
Wydawca obchodził się z każdą indy- Wreszcie - ujawnienie szantażu, do że ę z"ie c ętnie ptac! 'oszta swego u- swego żyoia, pozostanie do śmiercI. 
widualnie", uśmiechnięty brat ~anu- niesienie, śledztwo, rozprawa sądowa... trzymanda w takiej wysokoścI, jak gdy-

by mIeszkał w najplękrueJszym hotelu, 
ikrypt do ręki, studjował go gruntownie Przed kratkami sądu ,,~enjalny" wy- ale burmistrz prośbę jego odrzucił, po-
pr~}\v,!-dzil długie "literackie" rozm?wy; d~i\yca, a na ławach śwtiadków krIka tu~ nieważ według regulaminu, nikt nl'e mo
lel oji~arowywat szpalty, swego PIS:na, zmow rozczaro,wanych narzeczonych f że znaleźć miejsca w przytułku, leżeli 
tan:teJ sv~e ser~e - a gdZIe było mozna, srod~e zmartWIOnych poetek. Na st?le rozporządza majątkiem większym ponad 
to Jedno l drugIe... sędZIego. - sterta manuskryptów, gora 500 funtów. Tymczasem łl1gg.lJns jest bo 

Czasem musiał niestety taką adeptkę westchl11eń poet~cznY7h ... Jedna, z, na- gaczem. Posiadanie 200 tys. funtów ode 
!)oezj! rozczarować. Nie ma pani nieste- rzeczonych staWIa wruosek, aby Je] sąd 
ty talentu .... oświadczał. Ale ... dodawał pozwolH przeczytać je! wiersze, by się 
- za zwrotem kosztów. możnaby dla świat cały przekonał, że zasługiwały na 
próby poematy pani umieŚcić. Czego s,ię \ wydrukowanie. I odrazu rozpoczyna re- cza ją celem przesłuchania nowych 
nIe robi dla ujrzenia swego podpisu w cytować poemat pod tytulem: "Poemes świadków. Ale przecież nie zdoła się 
druku? \Viec .,nieutalentowana" poetka pour l'adme quI vlendra ... " wymknąć i wywinąć. Kiedyś będzIe mu
otwierała portmonetkę j - płaciła. Sędzia jest przerażony! Jeśli każda sial wysłuchać poezji tych kJl1ku tuzi-

System otwi'erand'a portmonetek {zechce czytać... nów rozczarowanych poetek! Biedny 

rtajbllższa premjera 

w CASINłE 

~erc wydawał doskonale rezultaty. Mr. Szybko przerywa rozprawę. Odra- sędzia .... 
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15) JERZY BOLSKI. 

L 
-ciu ch 

....... Ja? .. - bronił się Blaszczyk. -- ....... Uspokój się ... Nie chcę cię okla .. 
Zdawało ci srę... Nie znam go wcale .. mywać... NIe robię tego dla fantazji .. 
Ten człowiek jest dla mnie zupełnIe Jesteś mi poprostu - potrzebna ... 
obojętny... - Wszystko jedno!... Zrobi ę , co tył 

- A Jednak. .. - nalegała. - Byleś ko każesz!... Bylebym była przy to
wczoraj takti zamyślony ... W nocy nie b'ie!... Bylebyś tylko mnie nie odpe 
spaleś ... obudziłeś się nad ranem... Czy dzil! ... 
masz jakieś zmartwi'euie?... - Umiesz pisa~ć na maszynie? ' .. 

- Ależ skąd ci to do g~oWY, wpa- - Umiem troszkę... Pami ętam ;CSl 

dlo? cze z aawnych czas6w ... 
Szary świt wkradał się przez okna Zeskoczył z łóżka, .umył się i otwo- ....... Nie ukrywaj... Może mogłabym ....... Dobrze będziesz pisała, co d 

Jo hotelowego pokOju, gdy Btaszczyk rzył okno. Prąd świeżego, rannego po- Ci pomóc?... każę, a poza tern masz obowiązek zlJie 
zerwal się ze snu. wietrza orzeźwił pokój. Blaszczyk ucałował ją w czoło. rania gazet podczas mojej n i eobcc!lO.~,: i 

Rozejrzał się wokolo. W pierw- 'Janka otworzyła oczy. - USJ)Okój sIę, maleńka, uspokój ... w domu. 
~zej chwili nie mógł się zorjentować - Już wstałeś?... Dlaczego tak Nic mi me jest. •. A czy ja cię bardzo - To 'Wszystko? 

2dzie się znajduje. ,x,,·cześnie?... obchodzę?... - Tak. • 
Wyciągnięta ręka dotknęła leżącego '- .Nie mogę s~a.ć..., ł Sp.uściła ~częta, i, szepn~~a cicho: - 'A teraz powiedz mi, . m?j najdr07 .... 

obok niewieściego ciała. USIadł przy nleJ i g,ladzll Jej złoteJ - Tak ... Jestes mny mz wszyscy .. szy, czy ... czy ty Janeczki me koch:lsZ 
- Janka ... - pomyślał' podniósł się włosy. A może mi się tylko zdaje ... W każdym wcale? .. . 

tla postaniu. l - A ty czemu nie śpisz?.. razie zdaje mi się to po raz pierwszy Przylgnęła do nIego całym ciałem , 
?pan?~ata go r~dość. Przypomniał Przeciągnda się leniwie i ziewnęła v: ży~iu ... w.szyscy.mni,e brali. tak, ja~1 Błas~czyk Zf~żyt swe wargj na je) 

śob1e dZiele wczoraJszego wieczoru roz gIośno, SIę bIerze mięso z Jatki... Nalgrywah ustach 1 szepnął. 
mowę z Janką f na twarzy jego pojawU -: .Aa~ah!... Jestem jeszcze senr~a. się z ~lej urody,.. A ty.... . - Kocham ... troszec~kę ... 
się uśmiech zadowolenia. Ale lUZ me zasnę , .. UmIlkła. Łzy stanęły Jej w oczach. ~ Tylko troszeczkę . ... 

_ Ws~y tk . d k ~l kI d - A dobrze spa!aś?.. ~dsnęra mocno jego dłoń i głowę wtu- - Nie bądź głupi a !... O tern się Ide 
,l, s o SIę os ona e s a a... S . t ' T 11 t ś ' , l n d k 6 i' Z t' i' J. 

_ pottlyślal. Teraz już wiem kim jest b d-:-' wie me... y m y mnie Cląg e I aBv~ po uskz ~' ,.. t 'd' m v:.... os ajesz przy mn e l na LCm 

ar SYlwin Ul t·t ' u ZI1... taszczy - Ujął jej ~IOWę w swe 10- komec. 
. ... a WI a ml pracę. N ? . kt d ' 'k" l' A k' d ó·d' 'd t . S . '- o, .. , rile i s a aJąc poca1une na Jej po lCZ- - le y p J zlemy o wego ml(;~ 

1> a~~Jrzal na s:VdbP~r::ocl1~cę. L:;,a~a - Zrywa l e ś się ciągle z lóżka i bre ku, rzekł: szkana? .. 
. r t na~a tW n,le a e] pozie I:a z u dziłeś o jakimś cmentarzu, duchach i - 7.ostaniesz przy mnie... - 'Już ... teraz, .. 
l, spa a. ya piękna w nocnej koszu- Sylwinie... Janka olliemiala z radości. ObicIa - 'Już? ... A ja je!5zcze si ę nie ubra. 
lmce na ~Ie bi~lych ~oduszek. Rozrzu _ Doprawdy? ... _ RO r ękoma za szyję i drugo tuliła do tam! ... 
~~ne w l11,Cła~Zle zroc~ste lok! nadawały B!2.szczyk wybuchnąt śmi echem. swych peirsi. Szybko wyskoczyła z ł óżka, uhrała 
lej postacI Wiele wdZIęku, Janka prZYCiągnęła go do siebie i pa· - Jakiś ty dobry!... Janku, jakiś ty s i ę śpiesznie, co chwi:a \vybnchają:: 

Dotknął zlekka jej droni. trząc mu prosto w oczy, 7łlpyt[~ra: dohry dla Jn ni e ! .. , B~dę twoja, twoja głośnym śmiechem: 
- Psiakrew!. .. -- mrukIJaJ. - Wczo -- Słuchaj!... Dlaczegoś się w e7 0- ! tyE~o twoj:!.!.. - Kt oby 10 wczoraj pomyśl~r że 

raj wydawala mi się o wiele brzydsza.. raj tak zainteresował tym Sy!w;ncm l \N.Tskoczyla z 16żl~ a i w koszul[ po- dziś już wieczorem nie wyjdę na 1.I'c~, 
'Janka poruszyła się niespOkojnie. ~o?... częla biegflĆ boseml nóikan1i IX> pokoju co?.... (D. -:, n.). 



Str. 6. 

~n a pan Buchszwanca? 
-::-

Na ulicy pada deszcz ... Stota ... 
Minęły piękne dnd pierwszej polowy 

lipca ... 
Siedzimy w Grand-cafe przy rozpta

kanej szybie, popijamy czarną kawkę i 
opowiadamy sobie kawały. 

- Znasz Buchszwanca? ". 
- Znam ... 
- On chodzi teraz bez posady ... 10 

też jest wesoły pasażer ... Wczoraj prze
czytał ogtoszenie w gazecie. że jest do 
objęcia posada buchaltera... Znasz go 
przecież. - to jest leń ostatniej klasy i 
dureń pierwszej klasy ... 

Wyobraź sobie, że ten Ddjota przycho 
dm do szefa i przedstawia swe referen
cje... Szef czyta l powiada: "Panie, to 
jest bezczelność!... Jakże ja pana mam 
przyjąć na posadę, jeżeli o panu jest opi
nia, że pan jest znany leń i w dodatku 
bez zdolnośd!" Buchszwanc uśmi'echa 
się na to i odpowiada: "Dobrze, proszę 
pana, ale niech pan sobie wyobrazi pań
ską radosną chwilę, kJiedy za tydzień 
pan m11lIe wyrzuci z biura!... .. 

f! X P 'R t: S S w: f c 1 o R N Y. ...- te 

NaJwJelisza łódź po(fwo(1na swiala'. W AnlZIił wvbudo. 
wana łódź .. X. l", która jest istnym "dreadnougbem" 

podwodnym. 

Na lewo, LetnIe mody paryskie. Modele Poiret·a. 
A pami,ętasz jak on był chory?. -

,Wzięli go wtedy na stół ooeracył..y.... !!!~~!!!!~~~~!!~~ ...... ~_~·~!~~~!!~!!!!~!....,!!pn!ru!!!_!!!!!!!!_!!!!!!!!' !!!! ... !-!!!:!W!!!MĄi&!!!!-!!!!!!!=-!!!ri! ....... !!!!!_!!! Jl1 MilU' e~~;HIiI'r .. ~~~MIL,Fz.... _ _ • __ .... _~_ _ __ 
Buchszwanc odsunął od siebie lekarza ~-" 
rzekł: "Pani'e. zanim pan zacznie kra
'jat, poWiedz m~ pan tle to ma koszto
.wać ?" Lekarz wymienił sumę... Buch
szwanc zdenerwował się: "To honorar
jum jest przerażające!... Nie Wliem, czy 
,wylrzymaml ... " A lekarz mu mówi: 
..Nrech pan będzie spokOjny, wszystko 
się zrobi! pod chloroformem!" 

Czystości obyczajów, lekkiej-atletyce, treningowi 
j wytrwałości zawdzięcza . 

Zbyszko - Cyganie""icz 
swą światową sławę. 

~ czy ty wJesz. że on pracowal w 
magistracIe? .• 'Jak pan Cynarslti się spó r. Lw. Klub Cieżkoatletyczny im. St. ćwiczenia wolne i na przyrządacb ... Aby 
tnial, to on d'nteresant6w zabawiał roz- Zbyszka Cyganiewicza, otrzymał przed dOjść do wielkich zwycięstw. trzeba lat 
mową... Potem go przenl'eśli do kasy kilku dniami od patrona list, datowany z pracy właśnie w takich cichych kiubach 
mjejskiet ale przedtem kupn.f dwde an- Honolulu na wyspach Hawajskich (szedł boiskach. salach. Osobiście ja ćwicząc 
gielskie, ogniotrwałe kasy j obstaWliH niespełna mięsiąc), gdzie szampion nasz w salach sokolich, gdy jeszcze Sokól po 
cały gmach poticją ... Prócz tego, wysłali zatrzymał się w drodze do Sydney. pieral ciężką atletykę. nigdy nie my~Ja
na: wszelkW ,wypadek Listy gończe z j1ego Prócz czeku na 100 dolarów i przyrze- tem, że będę zdobywał plerw;;ze mlei
Iot~~afją.... . _ czenia statego materjalnego poparcia, sca l w tym wieku ~ędąc, ~dy mul atleci 

;właśnie ,w tym cza~He. kredy on pra- list zawiera szereg uwag i rad z któ- dawno się wycofalI, leszcze wstępow~J 
bOw,ał ~ maQ"rs~raci'e,. wchodzv do jego rych wyjątki, jako pochodzące ~d naj-\ w pierwsze t:z~dy i to ,!szystko ~awd~l~ 
gabrne~ , jeden z wrcepr~zy~entów, a wybitniejszego autorytetu w dziedzinie czam CZy~to~cl obyczaJÓw, trenmgoWl I 
widząc, ,te ~uchszwanc sred~l przy. 0- zapaśnIctwa, pozwalamy sobie przedru- wytrwał os ci • 
twartem oknIe, zapytuje: .. Pani,e. Jak kować. , W końcu zapowiada Zbyszko. że w 
~n !po~ praco:vać przy ?twartem Ok~) ... Kierunek wasz _ pisze Zbyszko _ grudniu b. r. będzie ~e Lwowie, gdzie 
Dl»e?, A on otwaera oczy l ~dpowiad~. jest dobry W cieżarach jednak powinne urządzi występy publIczne na dochód 
.. crestem do tego przyzwyczajony. pame b ć . .. b . mI d .1 klubu i zastanowi się nad zabezpiecze
prezydencie.... IJa zawsze śpię przy o- hYt pewne. ograml~zemat· y ~lę b~ r1 niem mu przyszłości 
twartem okni'e"... c opcy me psu I. a s arSl me za !Ja l. . 

'Ale niech ciI się me zdaje. że Bucłi- Ciężary są dobre, Jednak w miarę. Boks N±A HEwee f 

&zwartO me 'Jest cięty... Czasem on po- dzisiaj najbardziel rOzPowszechniony i 
trafi komuś załechać pod "ia,te żphro ... ceniony sport; sądzę. że jeśli pilnie będą 
Pewnego razu był on na jakremś przyję mu się chłopcy oddawać. wnet okaże 
ciu saIIJi" baronowie, hrabiowie, radnd', jakiegoś genjusza w tym kierunku, kt6-
lekarze d sędziowre. W czasie rozmowy ry znów świat zadziwi. jak Stanley Ket
o arystokracI! zwraca srę do ni'ego hra- chel (Stanisław Kieciala). Co do zapa- : 
bla S. "Według mn:le. proszę pana, czlo- śnictwa. to śmiem podać moją radę. by • 
wiek zaczyna sIę dopiero od hrabiego ... " francuską walkę zaczynać, jednak tre .. ' 
'A Buchszwanc na to: "A w którym kie- nować w dalszym ciągu amerykańską, J 

runkU. panie hrabio. w tył, czy wprzód? gdyż ten styl tylko wyrabia zgrabnych, 
'- --.; wszechstronnie wYrobIonych zapaśni-

Na uldcy pada deszcz ... Stota... ków. Naturalnie, że do obydwóch po-

Prezydent Meksyku 
wyklQ./yl 

lu~ileu!l monaubini 8el~ów. 
-::-

Królowa· bohaterka świa
towej wojny odbiera hołd 
wszystkich krajów cywili-

zowanych. 
Królowa Elżbieta belgijska obchodzJ 

50-tą rocznicę urodzin. 
Zadna bodaj z ukoronowanych osóbi 

w , czasach tak wyjątkowo nieprzYlaz
nych dla mnarchów. nie cieszy się tak 
powszechnym szacunkiem i uznaniem, 
jak żona bohaterskiego Alberta I. 

Jest córką bawarskiego księcia, 
księżniczką z dynastjiWittelsbachów. W 
czasie wojny zerwała wszelkie więzy 
ze swa ojczyzną. wyparta się jej. wiern~ 
przysiędze królewskiemu maJżonkowi J 
jego państwu. 

Królowa Elżbieta jest chyba jedyną 
Królową. której ordery i odznaczcn:a ma 
ją wartość pamiątek, bohaterskich ,C~y. 
nów, a nie podarunkow z grzecznoscl . . 

Zdobyta je w czasie wojny niezm~r
dowaną pracą i bohaterskiem pośw:ę· 
ceniem w służbie miłosierdzai. 

Jako sanitarjuszka. pracowała po 12 
godzin w szpitalach frontowych. nad k~ó 
remi nieraz unisily się nieprzyjacielsIne 
samoloty - była też I na punktach opa
trunkowych i w pierwszej linH bOJU pod 
ogniem ... Si'edzimy obaj w Grand-Cafe przy roz wyższych gałęzi cieżkiej atletyki potrze 

płakanej szybie q, opowiadamy sobie o bny jest przygotowawczy trening z lek
Buchszwancu... kiei atletyki, jak bieg, skok, skakanie 

.. s 
Helski. przez linę, gra w piłke ręczną, lekkie 

''M'"i'ffiMM44.... $WW'P 4 htiłłMłfi#1it!'JłtU**@HiRiJkliWi4'*W$ftI!łiD 

Za swa. samarytańs~ą dzi.atalnoś~ \~ 
czasie pokoju przy zakladamu leczmc J 

, przytułków dla chorych piersiowo. kil
ka uniwersytetów obdarzyło królowa 
honorowym tytułem doktora. 

Tragiczna . mlłość studenta. 
Smiertelny strzał w skroń miast hucznego 

weseliska z ' gospodarską córką. 
z Warszawy donoszą: I Ojciec wezwał najpierw dziewczynę 
Do wsi Wola Grz1bow~a przyjechał i 2'Japowie dzi aJ, że jej kijem amory wy

fta letIliie kondycje student z Wars'ZJawy, pędzi. Potem wezwał korepetytora i ka-
21-letni Paweł Larwa. Do dworu? Nie. zał mu się coprędzej wynosić ze wsi. 
Do jednego z m'ie}scowych gospodarzy. - GOSopodal1ska córka nie dla jakie
Chłopów dziś stać na edukację dzieci, goś studenciny. Gruntu ma spory kawał 
na co najdroższe szkoły, na sprqwad'ZJa- młoda, zdrowa, dorodna - kłopotu nie 
lie korepetytorów. będzie. Moma lepszych czekać i wybie 

Młody człowiek im,kochał się w go- rać. 
&.podarsMej córce, na którą łasem okiem Oświad.czył się ojcu o rękę córki Pro 
patrzyło kilku chłopskich <synów z naj- sił, tłomaczył -:- !lite nie wskórał. I 

bogats~ch gospodarstw. Gdy i panna oświ,!-dczyła, że wbrew I 

Prezyaent Me!isyku, 2en CALLES, któ
ry rozpoczął prześladowanie kościoła ka . 
toUckie2:o został przez papieża wyklety. 

Najbłiższa premjera 

W CASINIE Ni e wi,adomo, czy dziewczyna szcze- woli zamąż n~e pójdzie, a i wo.,gó1le do l 
rze odwzajemniała uczuc'iem "panicza- ołtarza jej nie spieszno, student zaczął 
wi z Warszawy", ale też nie była amo- pakować rzeczy. , 
rom przeciwna. ' Zostawio!1o go w izbie samego. Koło i 

Jak tylko konkurenci do jej ręki ze południa rozległ się w chaIupie rewolwe

l
l , . 

baczyli, że coś się ś'więci, wystąpili soli- rowy strzał. 
darnie przeciw intruzowi ze stolicy. Nadbiegli Indzie. Paweł Larwa leżał I 

Zhuntowali przedewszystkiem ojca: na podłodze VI kałuży krwi. 
~e mu córkę zabierze taki "łatek z m1ia- Nie żył. Kula braun'j'nga przebiła pr-a 
~~ n~~ 

W dniu jubHeuszu wszystkie kraje 
świa,ta · łączą się z narodem Belgów w 
hołdzie i uznaniu dla ich monarchini. 

Fałszywe leje i korony 
FABRYKOWANO MASOWO 

W BESSARABJI. 

• .Tassy, 28 lipca. 
Na granicy Rusi Podkarpackiej wy

kryto na wielką skalę urządzoną fabry
kę fałszywych czeskich koron i lejów ru 
muńskich. . 

Na ślad fabryki wpadła policja rumuJl 
ska. Aresztowano 9 c;ltonkó\v bandy fal 
szerZlY. gdy usiłowali puścić w ruch fał 
szywe 500-koronówki czeskie. 

Centrala fałszerska znajdowała się \v 
Kronsztadzie w Siedmiogrodzie. Mia,ta 
ona rozległe filje. porozrzucane w mia
steczkach czechosłowackich i rumuń

skich. I<:lisze do fałs1;owania banknotów, 
były wyrabiane w Rumunii. 



Horoskopy mistl1tza ŁodzI 
\V tegorocznych walkach o tyłuł mistrza Polski 

\11 pilcH nożnej. 
Wypróbowana w licznych bojach drużyna Klubu Tu
rystów winna w tych walkach dowieść, że dla niej 

chcieć oznacza móc. 
!Mi'stn Łodzi na rok 1926, Klub Tu~ wiarą we właSille siły nruprzo'd do wal

rystów, aż niemal do chwtili zdobycia te ki. 
go tytułu, nie cieszył się zbyt widll::iem I a,czkolwiek marzeniem ka±dego 
zaufaniem. Zwolenników posiadała jego sportowca jest dOpdęcie najwY'ŻJSzego 
I~sza drużyna dość licznych, którzy jed- szczytu, sportowa Łódź zgodzi się chyba 
lilak nie zaws'ze szli na jej zawody z tem z nami, że doj'ście do mistrza Łodzi fina 
mocmem przekonaniem, że po skończo~ łu, zadowoliłoby narazi e każdego. Bo
nych zawodach opuszczą wid'ownli.ę za- wiem przeciwników, nasz mistrz ma bar 
'dowaleni. 'dzo poważnych, pokonanie których i 

·Wynikało to przedewszystkiem z a! zdobycie na ruch odpowiednlią ilość pU!Jl 
!lazbyt niestałej formy, te.j skądinąd kłów, będzie ciężkiean zadaniem. 

WJ~towa ~rl~mnłowo·!~ortowo W lamowie 
zostanie ot\varta d. 21 sierpnia pod protektoratem 

ministerstwa handlu i przemysłu. 
'VI.' aniu 21 sierpnIa r. D. zostanie sportowego t }e~o faktycznycli potrze .. 

otwarta w Warszawie. pod protektora bach, decydujących o dalszym pomyśl
tern ministerstwa handLu i przemysłu, nym rozwoju w kraju. Ponieważ rozvtój 
wystawa przemysłowo - sportowa ma- sportu decyduje o zdrowiu obywateli 
jąca za zadanie uwidocznienie wszy- okres trwania wystawy wyzyskany bę 
stkich działów snortu I związanego 1.1 dzie dla pokazów t konkursowy~h za
nim przemysłu i handlu. wodów kierowanych przez związki i 

Pokaz ten uprzystępni publiczności kluby celem najszerszeg-o rozpows.zoch 
zaznajomienie się z krajową wytwór~ nienia zamiłowania do sportów. Wysta 
czością w tym kierunku i ułatwi sferom wa u.łatwi nabywanie artykułów spor 
przemysłowym f rządwym zorjentowa towych ! zaznajomi z źródłami zakUPi. 
nie się w. istotnym stanie przemysłu 

--:0:--... -~t"'- .... - .ć-

Tydzień lekkoatletyczny \V laudzi. 
Liczny napływ spółzawodników z prowincji. 

sympatycznej druJżyny, która wprost Pierwszym z IPrzecirwnilków naszego 
-biegunowo odmienne wyniki, w spotka~ mistrza będ:me ~6rnośląski "Ruch", cku- Zbl'iżaJąca się sobota ~ ni eazl ela [ wył z rozbiegiem, bieg 110 mtr. tni1ę~ 
n'iach z równorzędnymi przeci.wnikami żyna nadzwYcza.j twa'1'da, fizycznie im- przejdą w naszem mieście poa znakiem dzybleg'i), sztafeta 100 mtr. Po południu 
osiągab. Zmiany w formie, I-ej drużyny ponująca i na włrusnem zwłas'zcza bois- królowej sporm, lekkiej-atletyki. I rzut oszczepem, bieg' 400 mtr. (finał). 

W wspomnianych dniach na awuch skok o tyczce, bieg 110 mtr. puez 
.Turystów następowały, nierzadko z t y- ku bardzo niebezpiec2l11a. Drugi, zaś z boiskach odbędą się mistrzostwa woje- płotki (finał). bieg 100 mtr. (final), szła 
godnia na tydzień i takiem były te'ż re- przeciwników poznańska "Warta" do wództwa łódzkiego. Mistrzostwa woje feta olimpijska. ,~ 
zulta ty ro~grywanych przez mą me- nieda'wna wprost lekceważona, dowiod- wództwa łódzkiego, raz już odllożonc, Do powyźszycn mtstrzostw 'oKregd 
czów. I tem więc należy tłumaczyć, ła w ubiegłą nJiedzielę, że myH się ka:!.dy odbędą się na boisku w parku ŁKS. wych, Jak się dowiadujemy zgłasza pro 

k Program misirzostw ŁOZLA przea- w!ncJa bardzo liczny zastęp zawodni-
chw:iejność u jej sympaty ów. kto sądzi że jej p1lnkty ma w kielSzeni. stawia się następująco: Sobota 31. 7, ków. Niemal wszysik1e konkurencie 

Nie mniej jednak, drużyna Tur)1lstó'\v Jej bowiem zwycięstwo, odniesione po poł.: bieg 100 mtr. (przedbieg), obsadza licznie Piotrków, gdzie od dłuż 
kierowana przez ludzi bardzo poważ- ostatnio nad T X.S. w stosunku 7 :0, mu pchnięcie kulą. skok w 'dal z rozb1e- sze~w czasu przygotowano się do mi
nych, taktownych i ofiarnych, nie zeszła si otrzeźwi-ć kalŻdego nawet na,jzagorzal giem, bieg 4z0 mtr.. strzostw. Po Piotrkowie liczn1e repre 
nigdy z drogi, jaką winni prawdziwi spor szego optymistę. To teli: walka z tym Przedbiegi (rzut ilysKlem. bieg 100 zentowane będą Pabjanice. Liczyć sie 

mtr. międzybIeg!). bieg 5 klm. na'leży. że niemal wszystkie czotowe 
towcy kroczyć. Potrafiła ona zachować przeciWIlikdem będzie bardzo zacięta, Niedziela 1. 8. rano: bieg 110 mtr. miejsca przypa4na. promncJi. 
spokój « dyscyplinę i etykę sportową, zwłaszcza, że jego drużyna ma za sobą przez plotki, bieg 1.500 mtr.. skok w - -
nawet w chw1ladl nacrwiększego ruepo- grootoWiIlą szkołę, jaJkiej się wymaga od 1·' ". • -- J *~- :@.z I , .. 

:wodzenia. Jej zaś kierownicy wraz z ca pierws'zorzędnego zetSlp'Ołu. • '\\.." d 
łym kompletem członków klubu, w ohwi Nie mniej jednak, w pierwszej linji, Protest O. M. S. odrzucony! I Krzyżyk na· rogę! 
lach ~owodzenia nie .ent~zjazmowali się wie:zyć i ufać ~ale.ż.y .mitsrzowi ŁodZli, Wydział gIer i 'ayscypliny przy oKrę N.J ponleazlałeK' oouśc1la Wieaeń' płet 
zbytnio, lecz wszelkleml dopuszczalne- że Jego tradYCYJna, ae"Slenna dobra for-, gowym związku piłki nożnej. komuni- wsza partJa suaczy. udających sle do 
mi środkami podniecali swych młod- ma i w r.'b. w tych ciężkioh zmaganiach katem z dnia 28 lipca odrzucił protest l Amerykt. Są ulml: Neufeld, E!senhof
szych kolegów do wytrwałej pracy nad I będzie jego nieodstępnym towat1Zyszem. Grona milośników sportu w sprawie fer. Drucker, ScMnfeld. Wymienieni 
sobą; a ~dy nadeszła chwi1a niepowodze A wierzyć należy w to przedewszyst- unieważnienia zawodów o mistrzostwo gracze nie podalt godziny wyjazdu. nie 

<> klasy B pomiędzy wYtI1ienionym kI u- życząc sobie. aby ich sympatycy ich 
nia, podczas której ilch ofiarna praca, kiem dllatego że ostatnie trzy wspaniałe bem a Hakoahem, rozegranych w dniu odprowadziH. Powyższy kwartet bę-
zdawałoby się, że się sypie w gruzy, z zwycięstwa Turystów nale'Ży uwatżać za 17. 7. na boisku W. K. S. Protest zo- dzie krał w barwach Booklym Wande
kh ust nie usłyszał nilkt, ani jedmego 'Sło zwiastunów tej t'1'adycyjnej dobrej for- stał odrzucony z powodu braku I>Od- rers. co dla ,tego klubu jest nielada 1>0-
,wa skargi, pomijając już jakJiekolwiek my. Prócz te-go wiarę w sukces nas'zych stawowych motywów. sitkiem. 

choćby najmniejtsze, nie licujące z ni- barw w mistrzostwach Polski lJ?odtrzy- "II b.·eg 6 sierpnia" w Łodzi' Rozgrywki o pubar 
C:zem łp ort owca, krytyki lub :.wykrocz e- muje jes2'JCze i ten znamienn-y' fakt, te p N 
cia przeciw etyce sportowej. obecna dru!yna Turystów, składa się W dniu 1 siecpniaod'będzie .ię uO P. Z. · · 

'Jedlllem słowem "Klub Turystów" aą z graczy wytrawnych, wytrwały{:h i w bieg 6 sie11Pnia" na: dystansie 4 klm. ,Rozgrywki o puhar PZPN. Qobłegaj~ 
l' h b h k Start przy ul. Sienkiewicza, tra!la prowa końca. Po:oostał do rozegrania półfinał 

tył stale z sza!onym uporem do :zamie~ lCznyC ojach wypróbowanyc, tórzy dzi przez ul. Pustą i Karola, meta w par we Lwowie pomiędzy Walrtą i Spartą, 
rzonego celu i cel ten w końcu osiągnął. potrafią rlwydężać i dla których ku Poniatowskiego. D.otycoozas Z3.'P.isało zli:Ś zwycięzca meczu rozegra finaJł z Wi 

A tk t . t . dn chcieć oznacza móc. Fr. Romanek. się 32 zawodników. słą w KrakowUe. wszys o o razem WZ1ę e, Je a 
to temu klubowi ogó'Lną sympatJję, dobre -. ,.f,~"!.L~&';~~~.'-~~ .~'~~"'!!:!.!7!Wi~-t4~IIIMt!!~.Wi!!·!1W!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!:=!!!!~~~~;"~-"'~-~~~~~~!! 

-imię i powiększało, z dniem niemal każ
dym szeregi jego zwoletnnik6w. Są to na 
,prawdę,_ godne ~ozazdros2lC%enia ~lony 
pracy. 

[ gdy w chwili O'becnej, "KIlub ,Tury
,tów" zbliJżył się do szczytu swych ma
rze6, nie wątpi jur! nikt w to, te i resz.tę 
ciąiŻącego nati zadania spełni należycie 
00 końca. Zadaniem tern, nawiasem mó
.wiąc bardzo ciężkim i budzo lPoważnem 
"jest obrona honoru barw S'portowej Lo
'dzi lD.a~ewnątrz. 

Początki t.j. pierw.sze kroki .Ja~e w 
'tyU'n kJierunku "Klub Turystów" poczy
nił napawają każdego szczerego sport 0-

:M:a wielką nadzieją na przyszłość. Zwa 
tyć jednak trzelba, że dotychczasowi je
go, trze; zamiejscowi przeciwnicy któ
rych mistrz Łodzi pokonał nie nalelŻeli 
'do najpotęŻiDiejtszych w Polsce gdytż na 
takich, nat1mie się jego drużyna, w ma
jących się w połowie sierpnia rozpocząć 
rozgrywkach o mistrzostwo Polski. 

Do tej nadzwyczajlt1ej ważnej 'dla 
sportowej Łodzi rozprawy, niema już cza 
su na gruntowne przygotowania. Po ro
zegraniu meczu, Górny śląsk - Łódź, 
któ~y .się odbędzie w przyszłą niedzdelę, 
trzeba dać drużynie urlop, dla wypo
czynku i dla podleczenia licznych lżej-l W 
szyC'h lub cięższych kontu,Zji, a 1'.0tean z 

1 Bchnlka na u.slugach sportu. 

Kloslernenb'urg'u (w Austrii) urzą(lzono na(t rzeka zakłao Kąpielowy. będący ośfatnim wyrazem tecliniki. A. wiec 
plaża. kabiny. kawiarnia. restauracia. dancin2-
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Plebiscyt w I-liszpanji 
ma zamiar przeprowadzić 

gen. Primo de Rivera. 
Paryż, 28 lipca. 

kier po agał synOwi Pangalos MUion marek złotych 
ł znalezIono przy areszto-

który v~iekł z tancerką-i za to został aresztowany. wallvm mlqdzynarodo-

"lVlatin" donosi, że w trzecią rocznice 
dyktatury gen. Primo de Rivera ma za
miar przeprowadzić ~dosowanie ludowe 
w spra\\'je ustroju państwowego. 

Gen. Primo de Rivera oświadczył. 
że jeżli lud wypowie się przeciw obecnej 
formie rządów. wówczas zg;losi on swą 
dymisję. 

Wiedeń~ 28 lipca. 
. .:ipecjalna słutba telegraficzna "El:pressu", 

Wczorai aresztowany został bankier 
~recki Spiridiot1 Ski ad es. 

Aresztowanie nastąpiło na wyraź:1e 
iadanie poselstwa J,!reckie~o. 

Skiades oskarżony jest o zdefrau
dowanie 24 milionów drachm. 

Aresztowany bankier jest przy jacle-

lem syna dyktatora greckiego Panga
losa. 

Skiades popierał materialnie swego 
przvjaciela. który zakochał się w pew
nej tancerce i zbiegł z nią zagranicę. 

Dyktator grecki wczorai wyrzekł 
się . sweJ,!O syna oraz rozesłał listy goń 
cze za bankierem Skiadesem. który po 
życzył mu kilka miljonów drachm, 

-:0:---

Ohydny mord rabunkowy \V PradzIł. 
Praga, 28 lipca. 

Specjalna służba telegraficzna. 
Onegdaj w nocy, popełniony został 

oestjalski mord, który wywołał wraże
nie wśród ludności. 

W mieszkaniu wtasnem, znaleziono 
zamordowanych małżonków Steiner, 
znanych obywateli miasta. 

Mord miał podłoże rabunkowe.
Sprawców nie zdołano dotychczas ująć. 

Wobec niebywałego powodzenia 
dziś nieodwołalnie ' pora z ostatni! 

Dla wszystkich! Dla wszystkich! 
- Moż:iwe jest ujrtenie wspaniałego programu kina -

Udział biorą: 

Emil Jannings, . Lya de Putti, 
nada Kareni, Charmel et Browning 

ładysław Lin 
któr, poraz ostatni wypowie 

~ a· rabki Wielkich bodzian 
~ ' •• " ",.,':'.'~ , ~. ". ~ ':. ~,' .. : ... 0/,. ....... ' ... ~ ,~. " -

Ceny miejsc = 

~: ::~ na leaOI kfnematograHnoy, 50 gr. i l zł. 
~~ ~-ei III miejue 121. II, I mieiua i łoie zł. l 50. 

wym Oszuście. 
Berlin. 28 lipca. 

Specjalna slużb'l telc~rafjczna •. Expressu". 

Policji berlińskiej udało się ująć 
m;edzynarodo\ve~o osz.usta Morirsona. 
który ukrywal s;e pod nazwiskiem 
Wehbs w jednym z hoteli. 

Rewolta więźniów 
w Kopenhadze 

zakończyła s:ę dym'i3ją 
naczelnika więzienia. 

Przy zatrzymanym znaleziono milion KOp2nh2.~a, 28 lipca. 
marek złotych w gotówce. Od dluższe~o czasu między widnia-

Aresztow.anv aferzysta ;vvpierat ~:ę mi i wtad7:ami więziel1l1cmi panowały na 
stanowczo. Jakoby na~yw:h s:ę MO~IS.: prężone stosunki. które wywolały wy
son i usitował przekuPlc agentow DoIICJ] buch rewolty wśród więiniów. 
wręczając im 80 tysięcy marek. Wczoraj doszło do burzliwvch scen 

Alera budBndorlia 
zatacza coraz szersze 

krąg': 
Berlin, 28 lipca. 

Specjalna slużba telegraficzl1a. 
Afera Ludendorfia nie przestaje być 

sensacją dnia. 
Pisma niemi .ckie stwierdzają, że nie 

wszystkie machinacje pieniężne Luden
dorHa zostały już ujawnione. Gen. Lu
dendorff usiłuje się wybielić ze wszyst
kiego na lamach pracy nacjonalistycz
nej. Nie zaprzeczył jednak faktu, iż szmu 
glował pieniądze zagranicę. 

Wielki bank bBIgljslti 
w trudnościach platnl

czvch. 

'W więzieniu. Więźniowie śpiewali mię
dzynarodówkę i domagali się ustąpienia 
naczelnika więzienia. 

Żądanie :.) zostało spełnione. a więź· 
niowie wrócili spokojnie do swych ceJ. 

Manife'stacia ka jzero\\lska 
w Berlin"e. 

UerHn. 28 lipca. 
Specjalna służba telegraficzna. 

Wczoraj przybyr tutaj b. ~f.ncral!lY 
adjutant cesarza Wilhelma, który w je~o 
imieniu odebrał paradę !la J:.lacu Reichs
wenry. 

Wy~łOSl: on przy tej okazji mOivę, \"\I 

której oświadczył, że wszyscy powinni 
nadal być wierni cesarzc\\ i Wilhelmowi 

Znany socjalista rosvjsl{i 
rozpoczął głodówl{ę. 

BRUKSELA, 28 lipca. Moskwa. 28 lipca. 
Znany belgijski bank kredytowy i l1i- Specjalna slużba tele~rć"!ficzna_ 

poteczny znajazI się w trudnościach prat Znany przywódca socjalisiów rosyj~ 
niczych. Trudności te powsta\y 'Z. powo- skich, G. Kutszyn, 1dóry od (hvuch lat 
du niewypelnienia przez rząd rumuński 13cst uw:ęziony, rozpoczął głodówkę. 
swych obowiązań, który mial wplac;ć Żąda on wysłania go do Turkiestanu. 
sumę 160 miljonów franków. gdzie znajdL1je się jego żona. 

liił.@i4MłdMW"'~~!:,~~~~ 

Kupule I pełną wzrtośt płaci J. FIJAtKO, paotri.rows.!luI 7, tel. 3~.46 
UW ĄGA: \V/ Piątek cdbędzie się tania sprzedaż okazyjnych przE'dmio!6w 

~ •••••• O •• ~O ....... o •• ~~.e.'O ••• $.90.~~' •••• O ••• 
Ceny sprzedaży detaliczne prótne dębowe be 
za tuzin: Nr U02 dol. ame· czki od Sova-olj-

ryk. 0.60 Nr. 1203 1.- "y. kokosu I innyCh Dr 
Nr. 1204 1.'" 0, nlIW. kun:ll~ katda • 

OLlA jesi ud ,w.~dniono naj ilość. Wlad(>mo~c: l ~rYDUI' ~K'I 
star.-zą przodującą mar!,ą S't'nklewlcza 11 I \\ 
śwlato>\ ą,udov.tJdniono naJ piwiarni. 614"79. I 

bezpieczniejszą.· .,. k No 1 
OLLA lT'a udoVlodniollO nllj . c:;awadz a - • 
wil:ksze rozpowszechnienie. pOt\rz~bne, są. kl~- Telefon Nr. 25-38 
Pełna llwarancja za kataą d fa. 1 k~~p·'ł".SIC Sl

h
t Chor obv sl<orne 

_ sztu" o anry I OTlCll.C 
iUM&~;; ... !!M",,""", "c:. ;'l/BrulOwlcza 5;). włosów. wenencz-

. . ne I moc'loolciowe 
WielKI wynor ~ flgłOtlzno,'!I "rohnn Ileczente swlatłem Parasol ł lasek .• . " \I 11 t IJ U 11 fi p. o\lói un.lenIO~any Lampa Kwarcowa 
o 250~ tańsze At"' Dla ogrodowej za· l.ubK~le. do v.yn~ I promlenlaW1 

j k ",?szędzie tt:' ~ ba\\y ognIe ben . leCia lI1n~klE'go 1." I~Orlt~ena. 
w nra~owr.I tł!! l' ~ .. ~, ' gal~kie. rakiety. \~:ad~mośc: u Klon- Przyjmuje od S-~ 

S faJ'nsobaum , . I' la ' ~b; chorągiewki czapki s eg. I ~d 5-8 
• s l?<\: ' latalki, kunfelll lt~. Dla pan od <1 - f przv ul Narutu-

. . Wielki v..vnÓr po 2 pokole'" knchn la. Oddlielna pocze· w!cza 19. .. 
leca J. Woźni ca wprost od gOSDO kalina. 
t-ioakowsk1ł 126 darza POSzuklwdne ~~"'~"""""~"""WI 

f'41-VIIl8· Oferty .. L W." J~~ 

I. 

ulalecz . a z L . .a-P_ rku" 
7 aktów radia, ml~oścl ł djabe!s',lch młynów 113 tle autentycznych zdl~ć berllńs~dego LunaoParku_ 

W roll głównej: ALeCE HECC:~Y 

B I A LY T . G R Y S" Se~sacyjoy dram"~ e/!zotyczny w 5 cłu akta.ch z za 
kults haremu. Akcla n z~rywa s ę w haremIe. kra-

~li~ w~~aniała ~r~mj~ra In II. 
Wielki podwójny 12 .. aktowy 

program! 
, , ' inie drogocennych tkanin. pereł i brylantów - -

Orlcle.tra s'lmłonh:zna pod""ioclerunkle .... p. 5. D21ql!h··en"_ 

Prenumerata: W todzi zł. 3.50 miesięcznie. - Zamieiscowa 5 zł. O ł . ZWYCZAJNE: 8 ~r. 28 wiersz miilm tr .wy 'na Elron:e 10 sx alt,) W TEKSCI'O: <1 Irro",y za wiersz milim 
miesięczni~. - Za~,anicą 7 złotych miesięcznie. _ g OSZenla· (na strome 4 sz~,lty). NEKROLOGI I NA[)E~ł.A"iE: OO,gr. z, wiersz m.limelrowy • .,. serom. 4. SZ olL. 

Od . d d 30 - • Z.r.czynowe I z.ślllbln. po . tex~Cl e In zł. Zaml<JSCIlwe o ·w proc. Za~rJn. o 'I)/) rroc . 0:0' z. 1''''"1·0\'''Y) 
noszenie CI omu groszy. . de .t ,,~loszen "dm,""slr me odpow,"d~ Drobne 10 ~r. Pcszu'l\\ano~ procv 5 ~!()H:J. t\.imn'~)G," ' o ~( 
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